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We Lwowie, Piątek dnia 30, Maja 1878. 


— GAZETA NARODOWA 


Lwów d. 3%. maja. 
(W sprawie Opieki narodowej, — Termina 
Parlamentarne. — Sprawy bieżąca.) 


Dowiadujemy się, że komitet Towarzy- 
a Opieki narodowej udał się do sejmują- 
0 teraz w Krakowie walnego Zgromadze- 
Mig Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń z 
Tośbą o wyznaczenie zasiłku na cele Opieki. 
JM bardzo szczęśliwa, i nie wątpimy, że 
wietny odniesie skutek. 
"Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
tey w łonie swojem bardzo wielu zacnych 
mężów, którzy umieją cenić użyteczne dzia- 
Mnie Towarzystwa Opieki narodowej, okre- 
one ściśle statutem i mające nawet ekono- 
Miczne znaczenie dla kraju. Towarzystwo O- 
Dieki narodowej nie ogranicza się bowiem na 
ielaniu wsparć dla wdów, kalek i star- 
IW, lecz daje oraz możność kształcenia się 
wet w specjalnych zakładach zagranicznych 
erator, pozostałym po ludziach, którzy w 
udkach narodowych potracili życie, i i przy- 
rza w ten sposób krajowi na przyszłość 
ielnych pracowników w rozmaitych zawo- 
ch specjalnych. 

Wobec tego względu, uznanego zresztą 
Przez tak poważne reprezentacje, jak sejm 
Krajowy i, Rady powiatowe, które udzielaniem 
Zamłków użyczyły Towarzystwu Opieki na- 
todowej moralnego poparcia — nie wątpimy, 

krakowskie Towarzystwo wzajemnych ubez- 

leczeń, najlepszemi chęciami przejęte, nie od- 
Mówi wsparcia Towarzystwu, które spełnianiem 
qelów humanitarnych i ekonomicznych ch 
Powszechne uznanie ludzi, mających serc 
Poczciwe i rozum jasny. 

Nie zastrasza nas nawet zeszłoroczne 
dmowienie zasiłku na szkoły ludowe, gdyż 
Powzięciu odnośnej uchwały przewodniczyć 
Mogła zasada, iż ponoszenie wydatków na o- 
wiatę jest wspólnym obowiązkiem wszyst- 

kich obywateli kraju,. opłacających podate! 

łe obowiązek ten określony być powiniei 
stawa krajową — jak też istotnie się stało. 
Tej zasady do Towarzystwa Opieki narodo- 
Mej zastosować nie można, gdyż obowiązek 
niesienia pomocy osobom, będącym ofiarami 
Wypadków narodowych, jest u nas obowiąz- 

cję określonym ustawą moralności narodo- 


» uż, której wykonanie pozostawione być musi 
H 


om dobrej woli. 


Nowa Presse z wtorku wieczór donosi 
DA czele: „Jak się dowiadujemy, co do ter- 
minu wyborów do E RANOG 
Odbywały się znowu narady w kołach rzą- 
wr Uchwalono, że te wybory nie mają 
Nasiąpić przed późną jesienią, a więc nie 
Przed środkiem października. Zaraz po wy- 
gOTACh ma być nowa Rada państwa zwołaną, 
olny nie mają się poprzednio zebrać. 
Czy tegoroczna sesja sejmów odbędzie się 
Podczas krótkiego odroczenia Rady państwa 
hs W grudniu, oznaczyć dzisiaj jeszcze niepodo- 
MG, Zresztą w Czechach, jeżeli sejm ma 
się zebrać, musianoby rozpisać nowe wybo- 

» gdyż mandaty deklarantów zostały na 
Ostatniej sesji sejmowej anieważnione." 

Do tego dodaje Czas, któremu stosunki 
kolejowe pozwalają szybko korzystać z wie- 
ornych wydań pism wiedeńskich, następu- 
Ate uwagi: „Jakkolwiek list nasz z Wiednia 

pewnia, że wszelkie termina bezpośrednich 
Wyborów do 00M paistaa I tycjstia ej | ten zggómoć anl paLa nie watti WAS eMaluceny wia i LJ 0 Yagli TNC sak EA mapina | ślrowie, reprezontanei egiirmizuu zako państwa i zwołania jej, 


Teatr, 


(Wugalide, — „Dzień éw, Zofi“. -- 
i miłość)ć, 


Qżywiony w ostatnich czasach reperto- 

MIE naszego teatru wzbogacił się dwoma u- 

i Di drobnych rozmiarów, ale rzeczywi- 

ku wartości. Są to przekłady z francuzkiego, 

luwalid“, jednoaktowa komedja pełnego fan- 

ut posellisty Amadeusza Acharda, i „Dzień 
Zofii“ J. Guillement. 


w Pierwsza osnutą jest aa motywie nie 
Wym i nie głębokim, ale sposób > 
yomani motywu pomyślany oryginalnie, a 
Omanie dowcipne i zręczne. Hr. de Sau- 
ue es jest nietylko odważnym marynarzem, 
on, i bystrym znawcą kobiecego serca. Wie 
łe ag to istoty wcale uczuciowe, a cza- 
ak. Nawet wierne przysięgóm i zobowiąza- 
lad W, ale wie także, jak łatwo lada pozor, 
ba da głąpostka, przesąd, namiętność zmiotą 
śnym podmuchem zich wyobraźni i serca. 
R ideału, który wtedy, jeżeli jest san 
i może sobie w łeb strzelić, a jeźli 
moż da, odejdzie z arjetką — la donna e 
nie Uganiając za dzikimi w Kochinchi- 
dzka hrabia dowcipny spisek: Pani 
nw recourt kocha mię, bo jestem przystoj- 
je zamočnym, mogę zrobić karjerę, dam 
Ki lożę do Włoskiej Opery i suknie od Van 
ule gdybym powrócił do Paryża 
onym, up. ślepym, kulawym, łysym, 
i łatwo na wojnie, czyby nie odtrąciła 
db dlatego tylko, Żem brzydki? Czy pani 
Ort kocha pozory, fatałaszki Życia, czy 
p -Sh charakter, człowieka? ©zy jest po 
dę godną rzeczywistego uwielbienia? Hr. 
boje uczynił jak pomyślał, i prze- 
baski * 1 że hr. de Circourt 
i na oczach i temblaku nie znósi — 
R en że sama utyka.., Rana jednak hrabiego 
pa traig zabliżnia, bo przybywa mu aniol- 
yciel w osobie młodej i tkliwej pani 


„Intryga 


istotnie prze- 


teraz już w dziennikach wiedeńskich poda- 
wane, są przedwczesne, czemu bardzo wie- 
rzymy, wszelako nie chcemy pominąć tego, 
co donosi N Fr. Presse; mniemamy bo- 
wiem, skoro monitor stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego w chwiłi takiego politycznego 
zajęcia o tem pisze, że 0 terminach musiała 
być mowa w „sferach kompetentnych“, uży- 
wając tego w prasie wiedeńskiej ulubionego 
wyrażenia. Oświadcza też N. Fr. Presse, że 
obradowano w kołach rządowych nad termi- 
nem wyborów i że te przed późną jesienią, 
to jest przed środkiem października nie na- 
stąpią. Dosyć prawdopodobnem się nam wy- 
daje, że wybory nie odbędą się przed zam- 
knięciem wystawy, zwłaszcza że N. Fr. 
Presse zapewnia, iż zaraz po wyborach ma 
być zwołaną Rada państwa. To także dość 
prawdopodobne, aby wybranym deputowa- 
nym jak najmniej czasu do porozumienia 
się zostawić. W dalszej konsekwencji tej s8- 
mej taktyki, wierzymy. dość chętnie N. Fr. 
Presse, że „Sejmy krajowe nie mają się po- 
przednio AE, a tem samem Żadna, nawet 
moralna nietylko instrukcja, ale nawet dy- 
rektywa nie będzie mogła być daną nowo 
wybranym  delegacjom. Nareszcie do aje 
tenże dziennik, że nie zostało jeszcze zde- 
cydowanem, czy sejmy krajowe odbędą se- 
sje podczas krótkiej przerwy, jaką w gru- 
dniu otrzyma sesja Rady państwa. Więc 
podczas feryj rajchsratu na Boże Narodzenie 
miałyby sejmy odbywać sesje? To nam się 
wydaje niepodobnem, chociaż wiemy, że nie 
ma teraz przyczyny „żenować* się z sejma- 
mi. Takby może postąpiła sobie N. Fr. 
Presse i jej stronnictwo, ale o rządzie chce- 
my mieć inne wyobrażenie.“ 


"Jestto komentarz bardzo trafny, wsze- 


lako nie wątpimy, że Czas tylko na razie. 


zbywa tę sprawę szyderstwem, za jakie i o- 
statnie słowa jego poczytujemy. I my chce- 
my, i to już od dawna, inne mieć o rządzie 
teraźniejszym m. w gobraienie niż je mamy — 
ale napró: Rząd uawet sam miał zrazu 
lepsze 0 sobie wyobrażenie, mianowicie, že 
więcej dla krajów może okazać niż centrali- 
ści sądzili — a w końcu wypadło tak, że 
np. naszej delegacji na ostatniej konferencji 
przez hr. Goluchowskiego jeszcze mniej ofia- 
rował niż elaborat centralistyczny, a nawet 
ręczyć ZEW czy i te atrzępy przeprowa- 
dzi. To jest klątwa centralizmu, ze pcha na 
oślep, aż na dno przepaści. Korespondent 
Czsusu zresztą wyraźnie wymienił, nie, że 
wszelkie“ GREW ale że właśnie „wia- 
domości Nowej Pressy 0 rozpisaniu wybo- 
rów bezpośrednich dopiero w październiku o 
zebraniu sejmów dopiero w grudniu itd., 34 
przedwczesne.“ Widocznie ministecjaln: M 
respondent Czasu czytał wiadomości 
Presse jeszcze przed wydaniem a ost z 
szcze przed wydrukowaniem tego numeru — 
czyli innemi słowy, że z biura prasowego 
ministra Ungra owa Presse Otrzymała po- 
wyższe wiadomości, a Czas zapewnienie, że 
są przedwczesnemi. Niema zaś wątpienia, że 
rząd lepiej obsługuje swoją Welledę, niż 
Qsas. Zresztą dziś jutro obaczymy, co mi. 
nisterjalny korespondent Czasu w tej spra- 
wie napisał do Pester Lloyda i Bohemii. 
Że zwołanie sejmu na parę dni w gru- 
dniu byłoby pogwałceniem ducha konstytu- 
cji, vzyli statutów krajowych, nakazującego 
co roku odbywać formalne sesje sejmowe, o 
tem zapewne ani p. Lasser nie wątpi. 


Meulan, która szczerze boleje nad a OSS" T=REU (TI Fón kam blk ma WÓ | NEWRMUDAW a ZA WU]. Paca SEA ER=ZIK | wid ETE E T 
lekkomyślnością przyjaciółki a losem lubią- 
cego, fantazje inwalida, i za łzę czułej przy- 
jaźni musi — oddać mu rękę. Trudno innego 
zakończenia wymagać od komedji, której 
zaletą właśnie, że konflikt wcale dramaty- 
czny splata i rożwiązuje lekko, z humorem 
i prostotą, tak Że nawet błyskawiczna me- 
tarmofoza uczuć wydaje się uzasadnioną. 
Parę rysów szczęśliwie ujętych, postać pani 
Meulan nawet z głębszym wdziękiem skre- 
ślona, djalog żywy, dowcipny, wytworny. P. 
Woleński (hr. de Sauvieres) i panna Ród- 
kiewiczówna (p. Meulan) z uczuciem i gra- 
cją oddali tę rosnącą symfonię dwojga serc, 
która ma się splątać węzłami hymenu, a 
pani Szymańska (hr. de Circourt) grała nie 
bez humoru, ale zbyt zamaszysto. Więcej 
cieniowania w djalogu, elegancji w manie- 
rach, a rozmaitości w grze niemej nadałoby 
postaci rysy mniej surowe, zachowując ko- 
miczność. 


Autorowi dramaciku: „Dzień św. Zofii“ 
nie chodziło o dramat z rozwinięciem szer- 
szej charakterystyki i obyczajowej myśli, a 
tylko o patologiczne stndjum, przypadkowo 
zaś wykonując swój plan rzemieślniczy, stał 
się nietylko subtelnym, ale i poetycznym. 
bamuel Spikaert, kompozytor w Bruges u- 
tracił córkę młodą jak pączek róży, i wpadł 
w rodzaj lekkiego obłąkania, które go zwo- 
dzi, że córka nie umarła, ale bawi chwilowo 
u ciotki. Dziś właśnie dzień 15. maja, imie- 
niny Žofii, toż biedny ojciec jest pewny, że 
ona dziś wróci, przystraja buduar jej kwia- 
tami a na wieczór gotuje produkcję utworu, 
który skomponował na powrót dziecka, i który 
dowiedzie, że stary maestro ma iskrę z bo- 
żych natchnień w duszy. 

Żona i sierocy kochanek Zofii nie mają 
odwagi wywieść starca ze złotej iluzji, W tem 
przybywa do Spikaertów siostrzeniec ich, sie- 
Tota po odepcbniętym przez rodzinę bracie 
maestra, utrzymująca, się z lekcji, aby im 
oddąć pierścionek, otrzymany kiedyś od Zo- 
fi w chwili przypadkowego spotkania. Ma- 


Co do sesji sejmowej, dowiadujemy się, 
że rząd, w skutek polecenia Sejmu naszego, 
wygotowuje projekta nowej ordynacji 
gminnej i zniesienia prawa propinacji, 
i że mianowicie wystąpi z niemi w sejmie 
minister Ziemiałkowski. 

Biuro pana Ziemiałkowskiego nie daje 
spać centralistom. Donoszą oni że Lwowa, 
że ma być powiększone jeszcze jednym 
radcą namiestnictwa ze Lwowa i jednym 
dziennikarzem „do kierowania prasy pol- 
skiej" — i że tym ostatnim ma być pan 
Goldman. Ostatnia wiadomość jest na kh- 
żdy sposób zmyśloną. A Deuische Ztg. woła 
w gniewie: „Wszak urzędowa Gas. Lw.i 
półurzędowy Deien. Polski kierowania nie po- 
trzebują, a reszta pism polskich i ruskie kie- 
rować się nie dadzą.“ 

W sprawie ruchu wyborczego po- 
daje St. Presse następującą korespondencję 
ze Lwowa dnia 25. bm.: „Ź wielką, przezor- 
nością obóz rusgki czyni przygotowania do 
nadchodzącej walki wyborczej. Przed kilku 
dniami odbyła się tutaj poufna narada prze 
łożonych gmin (i reprezentacyj powiato- 

l 
i 
i 
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wych (1), którzy są znani jako prowodyry 
partji russkiej, nad środkami, jakby majana- 
dniej paraliżować propagandę opozycyjną, po 
większej części od marszałków powiatowych 
wychodzącą Za najdzielniejszy środek uzna- 
no, i takowy uchwalono, w każdym okręgu 
wyborczym, i o ile można, w każdej gminie, 
zorganizować komitety wyborcze, któreby wy- 
borcom wykładały znaczenie wyborów bez- 
pośrednich i odpowiednich kandydatów pole: 
cały. Aby zaś nie być odosobionym, uchwa» 
lono zarazem tentować porozuwienia się z 
wyborcami żydowskimi. Prowodyry ruchu wy- 
borczego istotnie też kilka dni temu popró: 
bowali ke zbliżenia, i mianowicie u „Szo: 
mer Iżraela* zapytali, czy żydom byłoby na 
rękę solidarne postępowanie z Russkimi w 
sprawie wyborczej, Wyborcy żydowscy jeszcze 
nie dali odpowiedzi obowiązującej; niema je- i 
dnak wątpliwości, że ostatecznie przyjmą tych 
sojuszników. Natomiast: agitacja stronnictwa i 
OE ter (polska) z każdym dniem bar- 
dziej słabnie. Widzą, że duch opozycji nie , 
chce się czepić ludności do wyborów upra- | 
wnionej, Nadto w przeważnej części przy- ) 
wódzcy opozycji wyjechali do wód albo za 
granicę, co także pie dowodzi szczególnej 0- 
choty du agitowana. Można zatem słusznie, 
się spodziewać, że takzwane stronnictwo opo- 
zycyjne będzie w walce wyborczej pokona- 
nem przez dobrze zorganizowane i ruchliwe 
stronnictwo rządowe.“ 
Głos jakiś z Żurawna, podany na czele 
ostatniego numeru Słowa domaga się. aby 
Hep „Rady russkiej* odstąpił od swej 
uchwały, i aby owszem kandydutów swo- 
ich do Rady państwa publicznie wymienił. 
Głos ten, zapewne niestety kapłański, mię- 
dzy innemi konceptami dopuszcza się kłam- 
stwa ohydnego: „Przeciwnicy nasi wszyst- 
kich sił dokładają, ażeby ani jeden Rusin 
do Rady państwa nie był SĄ Podo- 
bny zarzut robią nam, jak widzieliśmy WCZO- 
raj, szwindełesy. Nam chodzi o to, nby ża- 
den centralista nie był do Rady państwa 
wybranym, — poza tym warunkiem nie ro- 
bimy żadnej różnicy, i zarówno nam dobry 
Żyd, Rusin czy Łach. 
W tym samym numerze Słowa napadł 
jakiś antidzwonkowiec na proboszcza gr. k. 
z Kałusza, ks. Hubczaka, za to, że w dzień 


tylda jest uderzająco podobną do Zofii — a 
z pięknem ciałem łączy prześliczną duszę. 
Spikaert, ujrzawszy ją na le, jest pewny, że 
to powróciła córka, ale atylda nie rozu- 
miejąc sytuacji, popełnia ciągłe pomyłki, 
które dziwią, niepokoją, A wreszcie zrozpa- 
czają stavca, przekonującego się, Że to tylko 
dziewczę uderzająco podobne do córki, ale 
nie córka. 'Tu rozsnuwa Paa nami Spike- 
art całą gamę rozpaczy i szału, aż wreszcie 
zagranie przez Matyldę z podsuniętych jej 
nit melodji, którą zwykle grywała Zofia, i 
wypowiedzenie Se A tejże godła: „Być 
kochanym i kochać!*, które Matylda zuala- 
zła wyryte na owym pierścionku, przekonu- 
je, a właściwie łudzi starca do reszty, Że to 
córka. 1 wszystko kończy się błogą harmo- 
nią. Nie jestto rzeczą godną sztuki, wyzyski- 
wać dla efektu obłąkanie umysłu, niepowią- 
zane naturalną logiką przejścia chorej du- 
szy, ale jeżeli się potrafi na tej kanwie wy- 
haftować obrazek, w którym znajdziesz u- 
miarkowanie w rzucaniu barw jaskrawych, 
smak napojony uczuciem piękna, i pewną 
czułą prostotę, jak w tym obrazku, to zapo- 
mina się chętnie, że tu w grze było więcej 
akrobatyki niż poezji. 


Pan Rychter (Spikeart) umiał szczęśli- 
wie podiożyć tej postaci tło melancholii, 
tkwiącej na dnie każdego obłąkania; wytwa- 
rzał się ztąd ujmujący kontrast posępnej rze- 
wności z wesołym humorem, wyrozumowā- 
nym przez dyalektykę obłąkania, które mu 
każe wierzyć, że córka żyje. Żałujemy tylko, że 
owe tło mie było utrzymane jednolicie, iztąd 
niektóre ustępy, jedynie obłędem uzasa- 
dnione, wypadły za trzeżwo. Cała gra zre- 
sztą nacechowana była silnym wyrazem pra- 
wdy i szlachetnej prostoty, a w kilku chwi- 


lach wykończoną do najlżejszych odcieni. In- 
ne role spoczywały w rękach pani Aszperge- 
rowej (pani Spikaert), panny Deryng (Matyl- 
da) i pana Woleńskiego (Maurycy van Graff). 


. 


instalacji proboszcza łacińskiego, ks, Kleina, 
miał w „eklezji łacińskiej" kazanie po pol- 
sku. A gdyby ks. Klein miał w „eklezji u- 
nickiej* kazanie po rusku, to znowu by na- 
padnięto na ks. Hubczaka, że na taką profana- 
cję pozwolił. I dajże sobie radę z takimi — 
poczciwcami. Zresztą instalacja owa odbyła 
się jeszcze d. maja — a antidzwon- 
kowieć dopiero teraz zdołał wyjść z oburze- 
nia na tyle, że o owym fakcie napisał. Sto- 
wu zaś, które w komentarzu użyło wyrazu 
„oklezja* dla wydrwiwania kościoła  łaciń- 
skiego, przypominamy, że jest to wyraz czy- 
sto grecki, a nie łaciński. 

Dla pogodzenia centralistów starych z 
młodymi sprowadzono do Wiednia aż same- 
go Kaiserfelda. Wiedeńskie Towarzystwo de- 
mokratyczne za6 wzywa partję Koppa, aby 
się z niem połączyła. Dziwna konsekwencja! 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, Że w mi- 
nisterstwia vojay pracują obecnie: bardzo 
gorliwie nad ułożeniem projektu nowej u- 
stawy karnej wojskowej. Obowiązują- 
ca bowiem dotychczas ustawa karna wojsko- 
wa nie odpowiada już wcals ani wymaga- 
niom nowszego sądownictwa, ani potrzebom 
armii. Aby temu prznajmniej częściowo zń- 
radzić, uzupełniano dawne i niedostateczne 
przepisy niezliczoną liczbą różnych rozpo- 
rządzeń, co oczywiście bardzo dotkliwie czuć 
się dawało w sądownictwie wojskowem: Już 
podczas przyszłej kadencji parlamentarnej, 
tak Rada państwa, jakotęż sejm węgierski 
będą podobno mogły wziąć pod obrady no- 
wy, zupełnie wykończony projekt ustawy 
karnej wojskowej. Autorem jego, jak sły- 
chać, jest szef oddziału czwartego w mini- 
sterstwie wojny, jenerał-audytor Borowiczka. 

ogólnej tendencji projektu znane są do- 
tychczas te tylko szczegóły, że wzięto za Za- 
sadę postępowanie ustne, w skutek czego w 
sprawach karnych będą wydawać w armii 
wyroki sądy kolegialne. Liczba tychże dla 
całej monarchii obliczoną jest na 88, a mia- 
nowicie przyjęto z ustawy karnej sposób, że 
co do zbrodni- ciężkich orzakają olegia z 
pięciu sędziów, co do występków i przekro- 
f czeń kolegia z trzech sędziów. Granica co 
do czynności oba tych rodzajów sądów ko- 
legialnych zawisłą również będzie od wy- 
miaru kary za poszczególne zbrodnie. Także 
kryterja pojedynczych wypadków karnych 
skłaniają, się co do istoty rzeczy ku taħ- 
dencjom obowiązującej ustawy karnej niewoj- 
skowej. Zatrzymano również zasadę obroty 
obżałowanego albo przez adwokata mającego 
do tego prawo, albo przez wojskowego po- 
siadają cej TEM wiadomości prawnicze, do się 
E Śledztwa, to ma IE, być Er ma 
do procesu zaskarzenia, niż do procesu in- 
kwizytorskiego. 


Rządy Mac- Mahona. 


Stan rzeczy we Francji wciąż nie- 
jasny, przyszłość zamglona. Dotąd wazy- 
stkie cxynności nowego prezydenta odno- 
szą się tylko do zabezpieczenia się uzu- 
pełnieniem umowy, zawartej z koalicją 
monarchistów. 

Bezzwłocznie spełniono zmianę 0- 
sób piastujących wyższe posady, a na 
głość, z jaką tego dokonano, pozwala twier- 
dzić, iż lista kaudydatów przed nomina- 


Piątkowe przędstawienie mimo stu lat 
wieku niestarzejącej się: „Intrygi i miłości” 
Fr. Szyllera, imponowało zarówno znakomi- 
tem wykonaniem ról pierwszych, jak staran- 
nością i dobrym smakiem całego mise en 
scene. Miły gość nasz krakowski, pan Rych= 
ter, wystąpił w roli Mallera. Z- archeologi- 
czną śŚcisłością wykroił on z ram XVIII w. 
postać niemieckiego mieszczanina, schlicht 
und gerade, jak mówią apologiści tamtejsze- 
go pierwiastku ludowego. Zaduemu ze zna- 
komitych artystów, których w tej roli podzi- 
wialiśmy, nie powiodło się tak typowo u- 
chwycić tę zwięzłą jędrność i surową prosto- 
tę małomiejskiego skrzypka, i jeżeliby cho- 
dziło jedynie o stronę typowo-mieszczańską 
postaci, to pan R, przewyższył iunych. Wy- 
znajemy jednak, że tak pojęta gra czyni zeń 
postać zbyt szorstką i zgryźliwą; energia 
tej wyłącznej surowości wyklucza zeń 
wszelkie cieplejsze tętno duszy, ztąd ustępy, 
w których czułość ojca wydobyć się powinna 
z poza typowo-mieszczańskiej szorstk ści, stra- 
ciły na sile i cieple. Efektowna scena z pre- 
zydentem w akcie II., wypadła znakomicie. 


Ludwika Miller należy od dawna do 
najpiękniejszych ról panny Deryng. Łączy 
ona w niej w sposób przedziwnie harmonij- 
ny prostotę ludowego dziewczęcia z rozma- 
rzonym sentymentalizmem kochanki. Nie da 
się skreślić słowem ten cichy wdzięk, to nie- 
wysłowione upojenie duszy miłością, z jakiem 
wychodzi na scenę Ludwika panny Dw po- 
Wrocie z kościoła. Z drzącego jej głosu i 
omglonego roskoszą oka, znać, że to dziew- 
czę dotknięte powiewem wyższej siły, która 
spoczęła w jej łonie. Cały akt piewszy gra- 
ny był z klasycznem wykończeniem roman- 
tycznych linii, — jednego rysu dodać ani u- 
jat mu nie można. Akt drugi, skazany wię- 
cej na grę niemą, miał chwile, jak mi się 
zdaje, raczej wymanierowane niż odczute. 
Natomiast scena pisania listu, z owym mi- 
strzowskim rzutem do okna, i cały akt pią- 
ty, oddane znów były z głębokim wyrazem 
prawdy i uczucia, 1 wyryły się na długo w 


EE 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


alicy Bękieski 
Rowa Herba tor” 


Manuskrypia drobne Bie zwracaja sig lecs „ywa, 


|e ateos saaa: 


cją prezydenta była ułożoną. W odezwach 


swych Mac-Mzhon zapewnia, powołując 
Się na wojsko, iż porządek utrzymać po- 
trafi, znaczy to, łe rządy swe wesprze 
na bagnecie, jakoż powołanie go do objęcia 
najwyższej władzy niewątpliwie innego 
może nie miało znaczenia. Stanowisko 
nowego naczelnika Francji względem 
kraju jest więc jasnem, lecz jakiem ono 
będzie w stosunku do tych, którzy w 
jego ręce oddali najwyższą władzęt 

Dla Mac-Mahona trudnem będzie 
do rozwiązania pytanie, co mu uczynić 
wypada z takim fantem jak Zgrom. 
narod. Zakłopotanie pod tym względem 
jest widoczne, nietylko u prezydenta, 
ale i u jego obecnych doradeów. Jest to 
ciężar, przywieszony im do nóg, który 
krępować będzie ruchy wszelkie, a jak 
służył on do wyniesienia, tak niozadługo 
może im przygotować upadek. Gdy się 
ma kilkanaście głosów większości, to ka- 
prys tyłko decyduje, zwłaszcza jeżeli 
większość ta powstała w skutek nieoglę- 
dności pewnej liczby republikanów, któ- 
rzy wychodząc z fałszywego stanowiska, 
głosowali. przeciwko żądaniu gabinetu 
Periers, przyjęcia prostego porządku 
dziennego, Przy pierwszej sposobności w 
chwili jakiegoś rozgoryczenia stronnictw 
skoalizowanych, 0 co nie trudno, repu- 
blikanie mogą więc znów wyjść górą — 
a wówczas cóż pozostanie rządowił Czy 
dokonać zamachu stanu? ależ to niebezpie- 
cznie, gdy kraj jest przeważnie republi- 
kański. Starać się stworzyć nową Izbę, i 
do niej wprowadzić : sztucznym sposobem 
wiąkszość sobie przyjaźną? — może to 
byłoby najdogodniejszem; ale jeżeli nadzieje 
zawiodą?... — Na tej niepewności Bię 
opierając, dzisiejsi zwycięzcy pozbawić 
się władzy i zawotować rozwiązania Zgro- 
madzenia Narodowego pewnie nią zechcą. 

Spisek ku obaleniu Thiersa był z 
góry ukartowanym. Orleaniści i legitymi- 
ści widząc wzmaganie się republikanów, 
porobili sobie wzajemne ustępstwa, u o- 
bliczywszy się, doszli do przekonania, iż 
nic nie zrobią, bo są w mniejszości. Trze- 
ba im było jeszcze kilkadziesiąt głosów, 
a więc szczodrzy byli w cenie, aby je 
tylko sobie kupić. Wyszli na tem naj- 
lepiej bonspartyści. Dwadzieścia  kiłka 
głosów imperjalistów rodziły już nadzie- 
je powodzenia. Wiedział o tem Rouher 
i drogo też kazał sobie zapłacić za chwi- 
lową pomoc. Broglie będąc duszą spisku 
dokonał targów, sle postawił siebie na 
przyszłość w trudnych warunkach. Przy- 
puściwszy rzecz wątpliwą, że Mac-Mahon 
jego wpływom ulegnie i będzie tyłko ja- 
go parawanem, że w gabinecie koalicji 
monarchicznej pójdą za nim dwaj mini- 
strowie, reprezentanci legitymizmu, a boz- 


pamięci widzów. Poetyczniejszej i natural- 
niejszej zarazem przedstawicielki tej roli, 
niema dziś polska scena. 


Pani Nowakowska (lady Milfort) z wy- 
twornym smakiem i dalikatnem odcieniowa- 
niem kołysanej gorycząi namiętnością duszy, 
oddała postać jednej z najszlachetniejszych me- 
tres poetyckiej fantazji Scena z Ferdynan- 
dem w akcie drugim graną była znakomicie, 
natomiast scenie z Ludwiką brakło wykoń- 
czenia mimicznego, któreby miało odzwier- 
ciedlić, jak ta zbrudzona Angielka pod tchnie- 
niem czystej duszy łamie się i zaumiera ja- 
ko kobieta dumna i namiętnie pragnąca, a 
rośnie posągiem ofiary i rezygnacji. P. Ła- 
dnowski (Ferdynand) uzyskał już ogólne u- 
znanie za tę postać, napojoną dziwnie szla- 
chetnym i czułym kolorytem. P. Fiszer Wy- 
rozumował Warma, mojem zdaniem, fal- 
szywie. Musi on być czarniejszym ; tak bo- 
wiem postać jest za nikłą, a przytem ża nu- 
dno-słodką. Nie chytrość, ale przewro- 
tność wypotęgowana długą praktyką zbro- 
dni, stanowi piętno tego charakteru. A wte- 
dy scena pisania listu przedstawia Wurmowi 
pole do efektu niezwykłej grozy tragicznej. 
Grać on ją wtedy będzie z mefistofelicznym 
cynizmem, ztą sposągowiałą apatją złego, 
która na ruinach sumienia rozsiadu się jako 
potęga już uspokojona i Oy Jeżeli 
zaś zatrzymamy pojęcie pana to ta wła- 
śnie scena powinna być nacechowana stra- 
sznym niepokojem, moralnym dreszczem, bo 
tu Wurm, ów lis nkładny, staje się raz pier- 
wszy szatanem. Czuje on to o tyłe silniej, o 
ile przez trzy akty aim nie był. Zachowa- 
nie zaś po takich premisąch meństofelicznego 
spokoju a nawet wyrazu szyderskiego, jest 
i skokiem niczem nieuzasadnionym. Zwyczaj- 
ay człowiek musiałby tu pokonywać wido- 
cznie reakcję sumienia. Marszałek Kalb u 
Szylera jest dworskim wiercipiętą, u p. Pod- 
wyszyńskiego salonowym żółwiem. Trochę ró- 
źnicy. Bronisław Zawadzki. 


barwni znów ministrowie wojny i mary- 
narki pójdą za większością: 


dny orzech do zgryzienia. 


Beule, bonapartysta. 
prefekci byli wprost ajentami 


dzie, 
kovane zmiany, jak również 
ks. Napoleonowi pozwolenia 


ścią? Mac-Mahon niezadługo pozna 
niemożebność, a rozgoryczenie, jakie mu- 
si wkrótce powstać między członkami ko- 
alicyjnego ministerjum, da się 
bardzo krajowi, Zwycięzcom nie podoba- 


ły się dążenia republikanów do wyjścia 
się, ukonsolidowania 
aby nadal 
hr 


z chaosu — bali s 
stosunków, złączyli się więc, 
utrzymać  tymczasowość, Ale na 
długo? O tem nie mówili z sobą, bo to 
pytanie wstrząsnęłoby podwaliną całej 
ich budowy. 

Koalicja zwyciężyła, pokonani repu- 
blikanie ulegli. Lud nie trudno było o- 


burzyć przeciwko klice egoistów, która dla 


swych interesów poświęca spokój i fobro 
kraju, przywódzcy republikańscy "mie u- 
czynili jednak tego, a tem dali dowód 
taktu politycznego i patrjotyzmu. Tylko 
namiętność niepowściąghiona mogła roja- 
listom podsunąć myśl stanowczą walki 
domowej w chwili, gdy najazd jest w kraju; 
gorące zaś pragnienie dobra kraju u re- 
publikanów, nakazało im mimo doznanej 
zaczepki odroczyć chwilę rozprawy, „Aby 
nie dać obcym powodu do mieszania się w 
własne ich sprawy. Najpierwszą więc 
czynnością lewiey po doznanej klęsce 
była odezwa, zaklinająca naród do po- 
wstrzymania się od rozruchów a dzienni- 
karstwo od pobnrzającej agitacji. Krok 
ten był dowodem wysokiego patrjotyzmu, 
a zarazóm i zmysłu politycznego. Repu- 
blikanie mając przeciwko sobie koalicję 
złożoną z stronnictw wzajemnie się nio- 
nawidzących, znajdą przecież później dla 
siebie chwilę odpowiednią do działania, 
będą mogli skorzystać z wzajemnej za- 
wiśei swoich przeciwników; ale obecnie 
kładąc hamulec na swe dzisiejsze obu 
rzenie, pozbawiając najazd sposobności 
do korzystania z nieszczęśliwego położe- 
nia Francji, działają patrjotycznie i roz- 
tropnie. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
Paryż d. 25. maja. 


Ch). Niespełna w ciągu jednego mie- 
Siąca, jesteśmy po raz wtóry Świadkami stra- 
szliwej gorączki, jaką przebywa Paryż. Dnia 
27. kwietnia wstrząsł się on wyborem Ba- 
rodeta, a not 24 maja przejęła go dreszcza: 
mi po upadku Thiersa. Trzy obozy monar- 
chiczne zadrgały radośnie i dostały gwałto- 
wnego bicia serca na wieść, że marszałek 
Mac-Mahon został obrany prezydentem re- 
publiki. Przyjaciele Thiersa, lad paryski, re- 
publikanie zgrzytnęli zębami, tłumiąc w so- 
bie gniew i oburzenie. Od swych przywódz- 
ców otrzymali oni rozkać zachować się jak 
najspokojniej, cierpliwie przyjmując cios do- 
tkliwy, zanim się nadarzy sposobna chwila. 
odwetu. Rozkaz ten powtórzyły dzisiaj rano 
wszystkie dzienniki republikańskie, Zawarty 
on w tych słowach: saba 

„Obywatele! Jak najwięcej zależy na 
tem, aby nie zakłócono porządku podczas 
sytuacji, którą zgotowało świeże przesilenie 
polityczne. Zaklinamy was, abyście nie dali 
najmniejszego powodu do powiększenia wzru- 
szeń publicznych. Dziś więcej niż kiedykol- 
wiek należy unikać siły. Zachowajcie się 
Spokojnie, bo nam idzie o zbawienie Francji 
i republiki.“ 

Tę odezwę podpisało stu trzydziestu po- 
słów ze skrajnej lewicy. Poszła ona w nie- 
smak monarchistom, bo się spodziewali, że 
republikanie się nie obejdą bez rozruchów i 
tym sposobem niejako usprawiedliwią objęcie 
władzy przez stronnietwo reakcyjne. 

„Żal uwagi nie zna* —- powiada ruskie 
przysłowie. ] pomiędzy Paryżanami znaleźli się 
tacy, którym trudno było milczeniem przy- 
jąć upadek Thiersa. O północy przechodzi- 
łem przez bulwary włoskie, zapełnione tłu- 
mem narodu. Środkiem ulicy postępowała 
gromada, licząca do kilkaset osób, a po wię- 
kszej części złożona z rzemieślników. Na 
wiadomość o postanowieniu Izby, ta groma- 
da wydała huczny, przeciągły okrzyk: „Niech 
żyje Thiers! Precz ze Zgromadzeniem !“ 

Inne gromady pośpieszyły na dworzec 
św. Łazarza, z zamiarem wygwizdania po- 
słów monarchicznych, wracających z Wer- 
salu. Leez policja zawczasu zaciągnęła straż 
silną i nikogo nie dopuściła do dworca, 

Patrole konne jęły przebiegać ulice, a 
wojsko po koszarach otrzymało rozkaz być 
w pogotowia. I dzisiaj jeszcze, RZ to piszę, 
Żołnierze stoją pod bronią, chociaż mie grozi 
Żadne niebezpieczeństwo. f 

Upad? Thiers, ale upadł z całą godno- 
ścią, broniąc republiki, za którą dzisiaj jest 
większość narydu. To też Thiers może być 
pewnym, że mile będzie wspominany przez 
ogół. Nowy rząd zdoła utrzymać się chyba 
tylko za pomocą bagnetów. Ludzie, którzy 
wywrócili Thiersa, nie troszczą się 0 wyż- 
sze cele ludzkości, t nie dbają o politykę 
dziejową, — im chodzi głównie o zdobycie 
sobie władzy i o utrzymanie swoich prze- 


to jeszcze 
przywódzea ministerjum będzie miał tru- 
Imperjaliści 
mają w rządzie trzech swoich ministrów, 
a najważniejszą w tych czasach tekę mi- 
nistra spraw wewnętrznych, ma profesor 
Starać się więc on 
będzie o to, aby naznaczeni przez niego 
bonapar- 
tyzmu. Że w tym duchu postępować bę- 
dowodza w pierwszej chwili do- 
udzielenie 
powrotu do 
Francji. Czyż więc przy takim stanie 
rzeczy jest możebnem, podnieść dobrobyt 
zniszczonego kraju, rządzić nim Z ORA 
c 


odczuć 


starzałych wyobrażeń, Marszałek Mac-Ma- 
hon przyjmując godność prezydenta repu- 
bliki, wystosował list do Zgromadzenia mi 
rodowego, powiadając, że „utrzyma pokój 
wewnetrzny i zasady, na których polega spo- 
łeczeństwo.* My wiemy, czem pachną te za- 
sady. Niedawno temu, pan Buffet, dzisiejszy 
prezes Zgromadzenia wersalskiego, odezwał 
się: „Jeśli mie zdołamy obciąć głosowania 
powszechnego, to ma na usta włożymy ka- 
ganiec.* W tym duchu pójdzie rząd nowy, 
a głównie będzie się starał o podniesienie 
bytu materjalnego, o rozwinięcie handlu. 
Dotąd bankiery i fabrykanci, należący do 
obozu monarchicznego, stawiali zapory dla 
pracy i przemysłu, dowodząc, że winą 
stagnacji jest republika. Od dzisiaj ta sama 
klika, w miarę jak jej się uda zaciągnąć 
sieci monarchiczne, ożywi handel i przemysł, 
dla pokazania, że we Francji tylko za mo- 
marchii może kwitnąć dobrobyt i bogactwo 
narodowe. 

Dziennikarstwo monarchiczne z radością 
powitało upadek Thiersa, dowodząc, że z 
nim zarazem skończyło się panowanie czer- 
wonych, Objęcie władzy przez marszałka 
Mac-Mahona jest początkiem administracji za- 
chowawczej, czyli powrotem do rządów mo- 
narchicznych. 

Pisma umiarkowane i przyjażne Thier- 
sowi oświadczają wręcz, Że nie mają wiele 
zaufania do nowego rządu, ale dodają przy- 
tem, że wczle nie myślą występować prze- 
ciw niemu ze systematyczną opozycją. 

Stronnictwo republikańskie nie zwinie 
chorągiewki: nie przestanie ono wywierać 
wpływu na mieszczan i ludność wiejską. A. 
jeśli nowy rząd istotnie stanie się rządem 
wojującym (gouvernement de combat), to Wy- 
woła wojnę domową, straszliwszą od komu- 
ny paryzkiej. Teraźniejszy rząd będzie się 
starał utrzymać Zgromadzenie wersalskie jak 
najdłużej, bo tylko pod jego tarczą może 
on istnieć. 

Republikanie nie rozpaczają, 
za ręce i postępują naprzód 
w lepszą przyszłość. 

W tej chwili (godzina czwarta po po- 
łudniu) odbieram wiadomość, że Jenerał 
Ladmirault, gubernator Paryża, objeżdża po- 
Sterunki wojskowe i koszary, wydając osobi- 
ście rozkazy wyższym oficerom. 


biorą się 
ze silną wiarą 


Głosy z kraju. 


Qdebraliśmy z Tarnowa odpis podania, 
wystosowanego przez oddział tarnowski To- 
warzystwa pedagogicznego do głównego za- 
rządu tegoż Towarzystwa we Lwowie, które 
ze względu ważności zainicjowanej w niem 
sprawy, podajemy na tem miejseu. Podanie 
to brzmi: 

„Oddział tarnowski Towarzystwa pedago- 
gicznego zamierza urządzić przy pięciokla- 
sowem gimnazjum Żeńskiem w Tarnowie 
kurs pedagogiczny dla wykształcenia nau- 
czycielęk do szkół Średnich żeńskich i gu- 
wernantek. 

Na potrzebę podobnego instytutu wska- 
zuje już to Bam powszechny prąd cywiliza- 
cji, dążący do nadania kobiecie równego (ro- 
zumie się w warunkach jej płci odpowie- 
dnich) z mężczyzną w Życiu społecznem sta 
nowiska, już to wynikające z tego prądu za- 
kładanie szkół żeńskich Średnich, mających 
poziomem udzielanego wykształcenia odpo- 
wiedzieć gimnazjom męzkime. Szkół tych zwa- 
nych powszechnie gimnazjami żeńskiemi po- 
wstało w naszym kraju w ostatnich leciech 
kilka, a wszystkie dowiodły, że brak u nas 
kobiet powołanych na nauczycielki w tych 
zakładach, w których dziś nauczają sami 
prawie mężczyźni, profesorowie szkół śre- 
dnich męzkich. Ze kobietę kobieta kształcić 
może lepiej i skuteczniej, nikt zapewne nie 
zaprzeczy, ale kobieta ta musi górować wie- 
dzą i ogólnem wykształceniem nad uczenni- 
cą. Ta okoliczność woła na kraj o szkoły, 
w którychby abiturjentka z gimnazjum żeń- 
skiego, mogła się przygotować do zawodu 
nauczycielki gimnazjalnej, Ponieważ takiej 
szkoły dotąd w naszym kraju niema — bo 
seminarja żeńskie kształcą nauczycielki dla 
szkół żeńskich ludowych — więc postano- 
wił oddział Towarzystwa pedagogicznego 
tarnowski, założyć taką szkołę przy gimna- 
zjum żeńskiem w Tarnowie. 

Powziąwszy myśl założenia tego kursu 
rozważył oddział naprzód warunki istnienia 
jego w Tarnowie. Pierwszym z tych warun- 
ków są siły nauczycielskie. Na tych nie zbę- 
dzie w Tarnowie, gdzie istnieje gimnazjum 
męzkie, w którem uczą mężowie (w liczbie 
przeszło 20), co kończyli uniwersytet, i to 
mężowie wykształceni w różnych „zawodach 
naukowych a mianowicie filologowie, histo- 
rycy, naturaliści, matematycy, Nadto gimna- 
zjam żeńskie posiada nauczycielkę znaną 
chlubnie w Świecie naukowym, przybyłą z 
Francji, zkąd przywiozła odpowiednią bie- 
głość w języku i literaturze francuzkiej, któ- 
rej śmiało będzie można powierzyć naukę 
tych przedmiotów w zakładzie pedagogi- 
cznym. Prócz tego widoki prawie pewne za- 
łożenia szkoły realnej wyższej w Tarnowie 
każą mieć otuchę tem pewniejszą, że się 
mogą pomnożyć wedle potrzeby siły nauczy- 
cieli kursowych zaangażowanymi nauczycie- 
lami szkoły realnej. Drugim warunkiem ist- 
nienia zakładu naukowego jest dostateczna 
liczba uczennic. Pod tym względem nie mo- 
Żna się o los tego kursu obawiać, skoro do 
klas gimnazjalnych uczęszcza po kiłkadzie- 
siąt uczennic, z których wielka część będzie 
szukała Środków utrzymania życia w nauce 
jako nauczycielki lub guwernantki, a nie 
mało jest i takich, które nie z potrzeby 
chlebowej, ale z chęci jak najwyższego wy- 
kształcenia się będą uczęszczały na kurs, 0 
którym mowa. A ze względu na zupełny 
brak podobnej instytucji w kraju, należy się 
spodziewać, Że i zkądinnąd będą się garnąć 
uczennice na ten kurs, mające się poświęcić 
zawodowi nauczycielskiemn publicznemu czy 
prywatnemu, zwłaszcza jeżeli sobie zakład 
ten wyrobi sławę w kraju należytem u- 
kształceniem kandydatek. 

Biblioteka, założona przy gimnazjum żeń- 
skiem, będzie także niemałym środkiem pv- 
pierającym kształeenie kandydatek. Fundu- 
sze, z których się utrzymuje żeńskie gimna- 
zjum, wystarczą i na utrzymanie kursu, zwła- 


szczą że i uczennice tegoż, podobnie jak i 
uczennice gimnazjum, opłatę szkolną wnosić 
będą. 

Program nauk. Kurs ten trwający lat 
dwa jest pod względem naukowym dwojaki: 
teoretyczny i praktyczmy, 

a) Teorję tego kursu tworzą następują- 
ce przedmioty, wykładane w dwóch godzi- 
mach codziennie: 1) Literatura powszechna 
godzin tygodniowych 3, 2) literatura polska 
godz. tyg. 2, 3) literatura niemiecka godz. 
tyg. 2, 4) literatura francuska godz. tyg. 2, 
5) pedagogia (połączona z metodą i dydakty- 
ką) godz. tyg. 3, razem godzin tygodnio- 
wych 12. Prócz tych przedmiotów obowiąz- 
kowych będzie udzielana i nauka 6) muzyki, 
połączona z teorją i historją tej sztuki. Na- 
uczyciela muzyki znajdzie zakład w kapel- 
mistrzu Towarzystwa muzycznego, prosperu- 
jącego w naszem mieście. 

b) Praktyka tego kursu zasadzać się bę- 
dzie na hospitowaniu uczennic kursu i przy- 
słuchiwaniu się wykładom nauczycieli w od- 
powiednim porządku i systemie naukowym. 
Uczennice 2. roku będą nadto odbywały pró- 
by udzielania lekcyj pod okiem i kierunkiem 
nauczycieli. Nauczycicle poszczególnych przed- 
miotów będą egzaminowali kandydatki, kon- 
trołując ich postępy, będą odbywali z uczen- 
nicami t. z. „colloquia“, udzielając im wska- 
zówek metodycznych, będą się przysłuchi- 
wali wykładom uczennic w szkole, celem u- 
dzielenia takowym odpowiednich wskazówek. 

Egzamina kandydatek będą tedy pra- 
ktyczne, zasadzające się na próbach wykła 
dowych kandydatek, i tsoretyczne z pojedyn 
czych przedmiotów. Postęp uaukowy w po- 
jedynczych przedmiotach będzie uwidoczniony 
w Świadectwie. Egzamina będą nadto ścisłe 
i ogólne. 

Przedmioty, tworzące grupę dla egzami- 
nów Ścisłych są następujące: 1. pedagogia, 
2. język i literatura polska, 3. język i lite- 
ratura niemiecka, lub język i literatura fran- 
cuska, 4. historja i geografia powszechna, 
(5. historja i geografia polska, 6. arytmetyka 
i planimetrja, 7. muzyka (dla pobierających 
naukę tej sztuki w instytucie). 

Przedmioty, tworzące grupę egzaminu 
ogólnego są: 1. Literatura powszechna, 2. e- 
stetyka, 3. nauki przyrodnicze, 4. rysunki, 
5. gimnastyka. Urzeczywistnienie zamiaru u- 
tworzenia tego kursu poleca oddział Towa- 
rzystwa pedagogicznego tarnowski szanowne 
mu Zarządowi głównemu Towarzystwa peda- 
gogicznego, upraszając w imieniu ogólnego 
dobra i chwały Towarzystwa jak najgoręcej 
poczynić w tej mierze bezzwłocznie kroki do 
Wysokiej Rady szkolnej krajowej, aby kurs 
ten z początkiem września r. 1873 mógł być 
otworzonym. 


Przegląd polityczny. 


Nowo obrany prezydent jest wprawdzie 
rodowitym Francuzem, pochodzi jednak z 


katolickiej rodziny irlandzkiej, która Stuar- į 


tom dochowała wierności. Marja Maurycy 
książę Magenty jest synem para Francji, 
który był osobistym przyjacielem Karola X, 
Urodził się 13. lipca 1808 r. w Sully (de- 
partamencie Saony i Loary) i dostał się w 
r. 1825 do szkoły wojskowej w St. Cyr. 

Praktyki wojskowej nabrał jak wszyscy 
jenerałowie francuscy w Algerji; jako adju- 
tant jen. Acharda był przy oblężeniu Antwer- 
pii i wrócił w r. 1833 do Afryki, gdzie się 
w r. 1837 odznaczył przy szturmie Konstan- 
tyny. W. r. 1845 został pułkownikiem 41 
pułku liniowego, w r. 1848 jenerałem bry- 
gady i jako taki dowodził dymizją Tlemcen. 
Postąpiwszy na stopień jenerała dywizji zo- 
stał w r. 1853 wielkim urzędnikiem legii 
honorowej; krzyż kawalerski otrzymał już w 
r. 1887 W wrześniu 1855 r. ozdobiony wiel- 
ką wstęgą legii honorowej za szturm na Se- 
bastopol, powołany bowiem z Afryki do Kry- 
mu w sierpniu 1855 r. objął dowództwo dy- 
wizji pod marszałkiem Bosquetem. Zdobył on 
warownie Małachowy tworzące klucz Seba- 
stopola śmiałym i bezprzykładnym atakiem. 
„Musisz mi pan zdobyć wieżę Małachowy*, 
zawołał Pelissier do Mac Mahona. „Zdobędę 
ją”, odrzekł i dotrzymał słowa. Własną ręką 
zatknął sztandar trójkolorowy a pośród 
gradu kul na murze w warowni; a gdy go 
przyjaciele zaklinali aby się nie narażał, 
rzekł: „Tu pozostanę, żywy albo umarły.* 
Malarz Yvon upamiętnił tę chwilę w swem 
„Wzięciu Małachowy.* Znakomity czyn ten 
zjednał Mac Mahonowi w roku następnym 
godność senatora. 

W r. 1857 dowodził wyprawą przeciw 
Kabylom, których szczęśliwie wypędził z kry- 
jówek, aż wreszcie w r. 1859 oddano mu 
dowództwo w armii we Włoszech przeciw Au- 
strjakom. Na czele 2. korpusu zdołał, przy- 
bywszy w porę pod Magentę, uwieńczyć zwy- 
cięztwem niezbyt fortunnie przez Napoleona 
III. prowadzoną bitwę. Cesarz mianował go 
na placu boju 4. czerwca księciem Magenty 
i marszałkiem Francji. 

Zawsze deklamator, cesarz powtórzył, przed- 
stawiając nowego marszałka sztabowi, słowa, 
które Henryk IV. zwykł był mawiać o Bi- 
ronie: „Oto marszałek, moi panowie, które- 
go mogę przedstawić z równem powodzeniem 
przyjaciołom, jak wrogom moim.“ 

Imię jego należało wtedy do najświe- 
tniejszych we Francji, i temu zawdzięczał on, 
Że w roku 1861 wysłany był jako nadzwy- 
tzajny reprezentant Francji na koronację 
króla pruskiego. Po powrocie z Berlina, ob- 
jął po Canrobercie dowództwo 3go korpusu. 
W dniu 1. września 1864 wró ił znowu do 
Afryki jako jen. gubernator Algiecji Tu 
chciał on utworzyć państwo arabskie, lecz to 
się nie powiodło, tak, że w roku 1868 wró- 
cić musiał do systemu kolonizacyjnego. 

W ostatniej wojnie ftancusko-pruskiej 
dowodził znów Mac-Mahon korpusem, leca 
jak wiadomo, nie posłużyło mu szczęście, 
Już po bitwie pod Weissenburgiem, gdzie 
nadaremnie Douai wyglądał jego pomócy, 
rozpoczął nieszczęśliwe manewra, które kres 
znalazły pod Sedanem, gdzie będąc rannym, 
uniknął sromu podpisania kapitulacji. Po za- 
warciu pokoju objął dowództwo armii wer- 
salskiej przeciw komunie, i zdobył Paryż. 
Mac-Mahon nie grał nigdy roli politycznej, 
, jego czynność parlamentarna, jako senatora, 

była prawie żadną. Jest to człowiek nieu. 


miejący być sługą ani naczelnikiem stronni- 
ctwa, on służy każdemu rządowi z karnością 
i posłuszeństwem żołnierza. Za rządów Na- 
poleona III. na jedno słowo szpadę byłby po- 
Święcił za jego sprawę. po Sedanie nie dał 


się już przynęcić do Wilhelmshöhe, a nawet j 


na pogrzeb do Chiselhurst nie pospieszył. 
Scharakteryzować można krótko jego natu- 
Tę: jest człowiekiem prawym i uczciwym — 
Francuzi ten przymiot nazywają Honnetete. 
Duch jego i postępki nacechowane prostotą. 
Nie jak ów Canrobert, blagier, samochwał, 
prawdziwy miles gloriosus rzymskiej kome- 
dji, jest on przeciwnie szczery, prosty, skąpy 
w słowach, i gdyby był lepszym strategi- 
kiem, możnaby o nim powiedzieć, co Carnot 
rzekł o Hoche'u: „Jestto pomiędzy wszystki- 
mi jenerałami francuskimi ten, którego szpa- 
da najdłuższa, a słowo najkrótsze.“ Po bi- 
twie pod Wörth wziął za pióro i taki raport 
przesłał do cesarza: „Panie! biłem się do go- 
dziny 5 wieczorem, i zostałem zwyciężony.* 
Żaden wódz francuski tak otwarcie nie pi- 
sał. Natura szczera i szłąchetna, ale polity- 
czne zero. 

Z Paryża nie nadchodzą żadne wiado- 
mości, któreby posuwały naprzód sytuację. 
Po usunięciu 29 prefektów, którzy nie da- 
wali nowemu rządowi rękojmi monarchi- 
cznych, mie zaszły Żadne remonstracje na 
prowincji. W Lyonie tylko w nocy z d. 24. 
na 25. były na placu Bellecour lekkie za- 
burzenia. Komendę nad połączonemi armiami 
Paryża i Wersalu obejmuje jen. L'Admirault. 

D. 26. bm. notyfikował ks. Broglie po- 
słom zagranicznym, w Paryżu uwierzytelnio- 
nym, wybór Mac-Mahona prezydentem rze- 
czypospolitej, Jedyną ważną wiadomością jest 
berliński telegram biura Wołffa, w którym 
urzędownie zapowiedziano, że kwestja uzna- 
nia nowego rządu francuskiego wziętą będzie 
pod rozwagę dopiero po notyfikacji; gdy zaś 
ta już w poniedziałek nastąpiła, wkrótce u 
słyszymy o stanowczym kroku ka. Bismarka. 

D. 27. b. m. przyjęła Izba rzymska ca- 
łą ustawę, znoszącą klasztory w królestwie 
Włoskiem, 196 głosami przeciw 46. 


Ziemie polskie. 


i Jezyk moskiewski w sądownictwie Kon- 
gresówki ma być ostatecznie zaprowadzony w 
1876 r. Korespondent warszawski Petersb. 
Wied. zapewnia, że w rok po zaprowadze 
niu języka moskiewskiego w departamen- 
tach warszawskiego senatu nastąpi zaprowa- 
dzenie go w sądzie apelacyjnym, a zatem od 
września przyszłego roku. Całkowite usunię- 
cie języka polskiego z całego sądownictwa 
jest zamierzone dopiero we dwa lata po do- 
konaniu tego w sądzie apelacyjnym, zatem 
w r. 1876, Tymczasem jednak wydano już 
tłómaczenie moskiewskie ustawy cywilnej 
czyli kodeksu Napoleona ze zmianami obo- 
wiązującemi w Królestwie. 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy- 
działu krajowego za czas od 1. kwietnia do 
30. kwietnia 1873. (C. d) 

Wydział krajowy przyjął dymisję inży- 
niera okręgu przemyskiego p. Ignacego Ki- 
nela, wyrażając mu uznanie goriwie pełnio- 
nej służby. Równocześnie mianował Wydział 
krajowy p. Brochockiego zastępcą inżyniera 
okręgu przemyskiego. 

Z funduszu przeznaczonego przez Wyso- 
ki sejm na subwencje dla dróg gminnych i 
powiatowych udzielił Wydział krajowy: 

m) Wydziałowi powiatowemu w Brzozo- 
wie 1.000 złr. na rekonstrukcję drogi gmin- 
nej Brzozowsko Nozdrzeckiej; 

b) Wydziałowi powiatowemu w Tarno- 
wie 1.000 złr. na dalszą budowę drogi gmin- 
nej z Jonin do Swoszowej; 

c) Wydziałowi powiatowemu w Lisku 
1.000 złr. na wykonanie budowy drogi do- 
jazdowej do dworca kolei żelaznej w Łuka- 
wicy ; 

d) Wydziałowi powiatowemu w Sokalu 
1.000 złr. na rekonstrukcję głównych dróg 
gminnych ; 

e} Wydziałowi powiatowemu w Wie- 
liczce 3000 złr. na dalszą budowę drogi 
powiatowej Wielicko-Dobczyckiej. 

f) Wydziałowi powiatowemu w Birczy 
1000 złr, na naprawę dróg gminnych z 
Dobromila na Jureczkową i z Dobromiła na 
Rybotycze do Birczy; 

g) Wydziałowi powiatowemu w Nowym 
Targu 1 000 złr. na naprawę drogi powiato- 
wej z Nowego Targu do Piekielnika; 

h) Wydziałowi powiatowemu w Łańcu- 
cie 1.000 złr., na naprawę drogi powiatowej 
od gościńca rządowego w Łańcucie do Dą- 
brówek ; 

i) Wydziałowi powiatowemu w Krośnie 
400 złr. na naprawę dróg gminnych a 1.000 
złr. na naprawę drogi powiatowej Kombor- 
sko-Źmigrodzkiej ; 

k) Wydziałowi powiatowemu w Myśle- 
nicach 800 złr. na wybudowanie nowej dro- 
£i gminnej w Łętowni; 

1) Wydziałowi powiatowemu w Rudkach 
3000 zł. na budowę drogi powiatowej z Ko- 
marna do Gródka; 

m) Wydziałowi powiatowemu w Rop- 
czycąch 200 zł, na naprawę dróg gminnych, 
a 1500 zł. na naprawę dróg powiatowych; 

n) Wydziałowi powiat. w Nowym Są 
czu 400 zł. na naprawę dróg powiatowych; 

0) Wydziałowi powiat. w Limanowej 
4000 zł. na naprawę i wykończenie dróg 
powiatowych p 

p) Wydziałowi powiat. w Pilznie 1000 
zł. na przebudowanie dróg gminnych, łączą- 
cych kopalnie węgla w Grudnie z erarjalnym 
gościńcem pod Dembicą, 

Wydział kraj. przyjął na dostawę szu- 
tru następujące oferty : 

1. p. Joachima Spitzła dla drogi Pru- 
sko-Szląskiej w powiecie Krakowskim; 

2. p. Piotra Gawełdy dla drogi Brze- 
sko-Sądeckiej. 

3. p. Wojciecha Biehońskiego dla dro- 
gi Gorlicko-Konieczniańskiej i dla Przemysko- 
Sanockiej; 

4. p. Szymona Kataura dla drogi Bet- 
zecko-Jarosławskiej ; 

5. gminy Qzerteż dla części drogi Rze- 
szowsko-Sanockiej położonej w powiecie Sa- 
nockim; | 

6. gmin Chomiakówki, Uhorniki, Hołos- 
ków, Leona Hrykowciows, Michała Rymar- 


Czuka i Hersza Eizensteina dla drogi 15 


mienieko-Kolomyjskiej ; "R e 
1. p. Bobrownickiego © częściowa ę 
stawę szutru dla drogi Sielecko-Zaleszczyć ” 
Dalej zatwierdził Wydział krajowy 
stępujące oferty na wykonanie budowli 
serwącyjnych : 
8. p. Józefa Szczepańskiego dla a 
Brzesko-Sądeckiej ; ; Te 
9. p Feliksa Schmida dla drog! o 
nowsko-Niedzickiej, położonej w pow" 
Sądeckim; 1 skt” 
10. p. Aufszauera dla drogi Żółkiews 
Sież 


Mosteńskiej ; 

11. p. Bobrownickiego dla drogi 
cko-Zaleszczyckiej w powiecie Tłumackim 

12. p. Julii Piwkowej dla drogi Tyś | 
nicko-Kołomyjskiej ; 

13, p. Macieja Kuliczkowskiego dla 0% 
gi Tłuste-Buczackiej; 

14. gminy Niezwiska na budowę m% 
tów nr. 12 i 25 na drodze Nielecko-Żależ 
czyckiej w powiecie Horodeńskim ; 

15 pp. Leiba Reitmana i Mojżesza p 
ba Krissa na roboty budowlane na droè 
Lwowsko-Rohatyńskiej w oddziale Dawidot 
skim i Rohatyńskim, 4C. d. 7 


Kronika 

— Kurjerek Iwowski. Myinie Dzień j 
Polski przedstawia fakt glosowania przez peli 
mocników przy wyborach da Rady miejskiej. 
pełnotnocnictwach nie było wzmianki, dla ©” 
uprawniony osobiście nie głosuje. Głosujący P 
nomocnik przedstawiał ustnie przyczynę, % r 
misja rozstrzygała czy przyjąć pełnomacni! 
czy nie. Pierwszego dnia wyborów zrana w W 
których salach komisje przyjmowały niekt 
pełnomocnictwa, chociaż wedle ordynacji wy 
czej przyjąć ich nienależalo. Lecz już zrana 
samego dnia poinformowane komisje ściśle M 
daly, czy ordynacja wyborcza dozwala  przyjł 
jakie pełnomocnictwo. Komisja w sali I, g% 
byli pp. Madejski i Dobrzański, od początł, 
trzymała sią ściśle litery ustawy. Jednakor* 
głosów, chociażby nieprawnie oddanych, mie ©; 
èna potrącić tym co większość otrzymali, gf 
przy wszystkich dotychczasowych wyborach © 
Rady miejskiej, wyborcy kartki rzucali do naóf 
Na giosowanie jawna i tajne, tj. ustnie M 
kartkami, dozwala statut miejski, Gdyby kat 
głosowania komisje przy oddawaniu numerowi 
wedle numerów kart legitymacyjnych, toby tsj% 
głosowanie bylo zniesione, Przy przestrzegali 
ustawy niewiadomem więc jest, czy głosy odden 
za pelnomocnictwem padły na kandydatów wię 
szości lub mniejszości, Dodać jnażcze wypad 
że najwięcej izrmelitów glosowało przez peto” 
mocników, więc i najwięcej głosów z pelnot” 
«nictwa paść musiało ma kandydatów Szom“ 
Izraela i Deiennika Polskiego tj. na kandf” 
datów mniejszości. 

— We środę posiedzenie Rady miejskiej „ 
p zyszło do skutku, z powodu że do godziny 
na Śmą wieczór nia zebrał się komplet RBadf' 
Nowo wybrani nie byli jeszcze wezwani na p” 
siedzenie, z powodu, iż dotąd komisja weryfki' | 
cyjna Radzie nie zdała sprawy z wyborów. i 

— Radcy sekcyjny w preżydjum minister | r 
stwa p. Stransky otrzymał order żelaznej kor” 
ny. — Dr. Kotter, były profesor prawa rzym 
skiego na wszechnicy lwowskiej, już emerytow. 
ny, otrzymał „don Ritterstand* jako kawal 
orderu żelaznej korony. Polaków nie lubiał; po 
szedł byl na jakiś czas ze Lwowa do Pesgtt 
kulturować Madiarów, ala go w r. 1867 odesłali 
bez podziękowania do Lwowa. — Dr. Henryk 
Blumenstock, tytularny sekretarz ministęrjainy “ 
biurza prasowam ministra Ungra, korespondent 
wioĝeński Czasu, mianowany rzeczywistym M0 
kretarzem. 

—  Rostaurację ogrodu miejskiego (Pojezu* 
iekiego) oddano na lat 6 traktjernikowi p. Woj” 
tawickie:nu, Otwarcie jaj nastąpi 1. czerwca. 

Na wystawie obrazów w Damn Naro” 
dnym mał» dotąd bywa publiczności, pomimo ż2 
niebrak na niej obrazów lepszego pędzla. Zanit 
wystawę opisze nasz sprawozdawca, wspomniem? 
tutaj o obrazach odznaczających się artystyczne 
wykończeniem, Znajdują się na wystawia pormię* 
dzy iunetni: piękny portret jenerala Müllers 
robiony przez mistrza Rodakowskiego; kilka bar” 
dzo dobrych portretów malowanych przez Andrze” 
ja Grahowskie o; prześliczny obrazek z powate' | 
nia 1863 r. „Zwiady* przez Juliana Maszyń: | 
skiego z Monachium nadesłany; widok Kampanii 
rzymskiej przez Aleksandra Świeszewskiego; dwś 
wspaniale malowane studja Maleazewskiego Ty- 
tusa przedstawiające kobiety, jedną z różą, dru* 
gą z makiem; ładny obrazek Kotsiss „Widok 
zagrody karpackiej*, również piękny „Widok % 
doliny kościelskiej* przez Schoupego i „Widok 
z Karpat“ przez Szermentawskiego nadesłany % 
Paryża. Pan Piątkowski z Monachium nadesłał 
obrazek rodzajowy „Chłopcy w bodakach* a Kos- 
sak kilka akwareli, pomiędzy niemi jedną przed” 
stawiującą pracownię Rodakowskiego w Paryżu. 
Z religijnych obrazów zwraceją uwagę „Chry 

stus“ przóż Izydora Jabłońskiego i „Madona” 
przez Dylczyńskiego, Jest też kilka prag cu- 
dzoziemskich malarzy a zwłaszcza „Widok Alp" 
przez Vóschara, „Widok gór szwajcarskich” przeź 
Eng lharda i „Widok morski“ Putkrera, nadto 
„Owoce* przez Hajmerdiogena z Hamburga, Zè 
starych obrazów zwraca uwagę maly obrazek 
„Chrystus na krzyża“ przez Carlo Dolce i pore 
tret robiony przez Lampiego, Mlody, iwowski 
rzeźbiarz Tadeusz Wiśniowiecki wystawił pnpiere 
sie marmurowa dziewczynki, natchnione wierszem 
Ujejskiego „Za służbą.“ Obrazów jest jeszcze 
nie wiele, ale co dzień nowe przybywają, a te 

które zasługują na ohejrzenie. 

— Na odhytej dnia 27. b. m. kapitale 
00. Dominikanów w Żółkwi, obrany zostkł pro 
wincjałem dla Galicjj i Krakowa tamtejszy 
przeor i wiceprezes Rady powiatowej żółkiewskiej 
ksiądz Franciszek Ksawery Jarzębiński. 

— Odbieramy wiadomość z Sólury (W 
Szwajcarji) że dom licznie zwiedzany, w którym 
przepądził ostatnie iata swojego życia Tadęusż 
Kościuszko i w którym umarł, jest do sprzedanie 
za 145.000 franków. Warto byłoby postarać się” 
o to, ażeby miejsce tak drogie dla każdego Po” 
laka, stało się własnością polską, Może który £ 
zamożnych panów pieniądze, które przegrać my* | 
áli na giełdzie wiedeńskiej, zechca włożyć Wo 
nabycie pamigtki po bohaterze polskim. Zasłożyłby 
sobie przez to na wdzięczność publiczną, 

— Prima balerina warszawska, panna Ho- 
lewicka występować będzie w czerwcu na na” 
dworuej scenie wiedeńskiej. 
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„ — Do ©. k. dyrekcji poczty mamy nastę- 
Pnjące interpelacje: W Wybranówce krzyżują 
Się pociągi kolejowe o 2. godzinie po południu, 
k, którym te czasie strony przysyłają po ekspe- 
Jeje pocztowe, lecz w tej porze pan pocztmistrz 
zażywa anu a mały chłopek spełnia wszystkie 
iw pocztmistrza należące funkcje. Sam mistrz 
Poczty nigdy się nie pokazuje i ekspedycji po- 
tułowaj w tym czasie nie wydaje. Druga inter- 
Pelacja odnosi się do poczty głogowskiej. Glo- 
Eów oddalony od 1%, mili od Rzeszowa odbiera 
dopiero trzeciego dnia po nadaniu listy i gazety 
ze Lwowa, Dzienniki leżą cały dzień na poczcie 
tŁeszowskiej i bywają tam przez mieproazonych czy- 
talników mięte i walane. Możnaby w ten sposób 
złomu zaradzić, aby poczta głogowska, która 
Wyjełdła z Rzeszowa rano, czekała aż do pocią- 
Eu lwowskiego tj. do 9—10 i listy dla Głogo- 
VA nadesłane zarazem zabierała. 

| — We wtorek 27. bum. schwytano w Wis- 
dniu Hermana Rosenfeldu, podojrzanego 0 kra- 
dzięj, papierów wartościowych, dokonaną we Lwo- 
Wie jeszcze w 1870 roku. Śledztwo wykazało, 
Że Rosenfeld nazywa się wlaściwie Hersz Grau- 
Snstejn; zaprzeczal, jakoby kradzież tę popełnił 
Udowodniono mu jednakowoż, iż 16 interymał- 
Nych kwitów, które wtenczas zginęly, sprzedał 
ZA sumę 800 zł. Oddano go do sądu krajowego. 
„ — Proces Majera Kozowera w c. k. są- 
dzie obwodowym  złoczowskim o podpalonie i 
Oszustwo. (U. d.) 

Następuje przesłuchanie starszej córki Ko- 
Z0wgra. Henryka podejrzaną jest, że wspólnie v 
Feldmannem ogień podłożyła, Przyznaje oma, ża 
wychodziła przed pożarem koło 7 godz. wieczór 
% dwór z Chaną Czackes, lecz krótko bawila 
Z ojcem i Feldmannem nis miała dłuższych na- 
Tad i podczas ognia między sterty nie chodziła. 
Na ludzi krzyczała tylko, aby suopów nie rozry- 
wali, gdyż ogień się więcej rozszerzy i spichlerz 
spali, Chodziło jej o spichlerz, nie o tv że zbo- 

było zaasękurowane. Wprowadzono teraz Zo- 
Big Kozower. Na widok siostry Honrgki, rzuca 
Bię Zosia w objęcia i placze, Że lzami też w 
Oczach zapewnia sąd, ża jest n ewinną. 

Przewodniczący po kilkn pytaniach, przeko- 
Rawazy się, że zarzuty czynione Zosi nie mają 
Podstawy, przechodzi do przesłuchania gumienne- 
go Kundermana. 

Kundermann, stary Niemiec, choć dobrze 
mówi pv polsku, stoi pod zarzutem, iż w czasie 
Pożarn chodził między sterty i wzbraniał chło- 
Pom ratować, bo zboża jest asekurowa"a, a na- 
stępnie gdy już po pożarze zjochała komisju, 
miał on podsnwać chlopom: „kto będzie mniej 
Badał, ten więcej pieniędzy dostanie, a kto wios 
le będzie gadał, ten nie dostania nic.“ Kander- 
mann zaprzecza temu, Możnaby prawie ręczyć, 
łe gdyny on nawet mówił coś podobnego chło- 
Pom, to nie rozumial doniosłości tych wyrazów, 
tak głupio wygląda. 

Przewodniczący każe teraz wprowadzić Mar- 
finiego. Jestto gospodarz z, Białokiernicy, ubrany 
w długą sieraczkową kapotę, wygląda po mie- 
Bzozańsku i mówi dobrze po polsku. 

Ponieważ Martini z początku nie chciał się 
do niczego przyznawać, wiee przewodniczący wziął 
Bię na sposób i począł mu przemawiać do ser- 
ca, Wystawił mu zle skutki jego postępowania, 
wspomniał o losie żony i dzieci, a wszystko tak 
canle i pięknie, że publiczność rozrzewnione z 
zapartym oddechem oczekiwała, co też teraz po- 
Wie Martini, — Nie omylono się też, Martini 
© łzami w oczach wyspiewał teraz calą prawdą. 

yanał on, że wspólnie z Fełimannem dosypy- 
wali ziarna do koniczyny, którą w jego stodole 
2 polecenia likwidatora agekuracyjnego na próbę 
młócono. 

We środę 14. maja rozpoczyna się przesłn- 
Chanie chłopów będących Świadkami pożaru w 


Białokiernicy. 


Świadek Klementy Pnszkar widział przy 
Świetle ognia ślady od spichlerza, vie byly to 
jedunk ślady chłopukich butów. Jedne stopy by- 
ły drobniejsze i apiczasto zakończone, Gdy chło- 
Pi przybyli na ratnnek, krzyczał Feldmann i 
Henryka, że nie trzeba rozrywać stert, bo zbn- 
Że jest agekurowane. Garnuszek stojący na stole 
Przewodniczącego i pudełko z flaszeczkami po- 
Znaje jako te, które tam wydobył z płonących 
ftert. Opowiada dalej Puszkar, że gdy przerzu- 
al snopy ze starej pszenicznej sterty do ogro- 
dn, powiedział mu Feldmenn: „Nie rzucaj do 
Ogrodu, będziesz miał bliżej nosić do domu.* 
Nawet takie sterty, które daleko od palących się 
Stąły, nsraz buchnęły płomieniem, skoro sią 
Feldmann przeszedl kolo nich. Zosię Feldmanó- 
wnę widział, jak już później wraz z inaymi we- 
Bzła między palące się sterty. 

Obrońca oskarżonych Stara się wykazać 
Eprzaczności między dzisiejszomi m dawniejszemi 
zeznaniami Puszkara, Kozowór zaś rzuca mu w 
twarz podejrzenie: Może to on sam podpalił, bo 
miał złość na mnie i groził, Że moie nauczy, 
Feldmann i Henryka zeznania świadka piętnują 


kłamstwem, bo to taka już dusza, 
Henryka, „co za szóstkę da się kupić." 

Zosia znowu w płacz: „Nikt mnie nie wi- 
dział, żebym chodziła między sterty, tylko wy. 
Wielkie to kłamstwo, i Bóg moża nie prędko je 
pokarze, bo ja tego nie warta, ale pamiętajcie 
Klementy, że Bóg jest sprawiedliwy.  Wszzkżeż 
ja z płaczem wzywalam ludzi o konowki, a oni 
uni odpowiadali, że tak się porozbijają jak się 
już dworskie pwrozbijały.* 

I włeścianin Pańko Bilan następnie słucha- 
ny widział Ślady i dal znać o tem Feldmanowi, 
ale ten powiedział: co tam wam po śladach, idź- 
cie ratować! Gdy potem znaleziono garnuszek i 
pudełko z jakimś palnym matorjałom, wtedy 
Feldmann począł lamentować, że takie materjały 
może i we dworze się podłożone znajdują, lecz 
nie chciał mi pozwolić abym poszedł dwór prze- 
szukać. Idąc za Śladami Bilan i Szczepan Źuk 
znaleźli w stortach  powpychane patyczki, 
u których przywiązana była nnbka w siarce 
maczana, znaleźli także flaszeczki z palnym pły- 
nem. Jeden z tych wydobytych patyczków wy- 
dart Bilanowi z rąk maly chłopak od posesora. 

Przywolują teraz głowę autonomii Biało- 
kierniekiej, wójta Hawryłę Praczuka. Wiadomo, 
że włościunie wybierają na wójta nie zawsze 
najmędrszego, ale często najmajętniejszego go- 
spodarza, bo mówią, że bogaty mniej skłonny 
będzie do kradzieży majątku gminnego i nadu- 
żyć, a gdyby się też czasem czegoś podobnego 
dopuścił, to jest go na czem poszukiwać, To 
też wójt Praczuk wcale inteligencją nie grze- 
szy. Powiada ou, Że podczas pożarn Feldmann i 
Kundermann biegali tu i owdzie, ale zresztą nic 
nie widział i nie slyszał, Kazał wprawdzie ra- 
tować, lecz ludzie widząc, że ogień podłożony 1 
nie wiele pomogą, rozchodzili się do domu. 

Dalej opowiada Praczuk, że gdy przyjechał 
likwidator od asekuracji i kazał wyszukać ludzi, 
którzy Kozowerowi podczas żniw za snop robili, 
powiedział mu Feldmann: Pa co macie sznkać 
ludzi, wam przecież lepiej z panem żyć w zgo- 
dzie; likwidator jak przyjechał tak sobie i po- 
jedzie. 

Reszta chłopów: Szymko Krasnowski, An- 
droch Zacny, Filip Hładij, Andruch Mały, Ma- 
twij Berendu, Tomko Krasnowski, Piotr Huńczak 
i Hanuśka Bilan, muiej więcej zgodnie zoznają, 
że sterty zapaliły sią nia jedna od drugiej, lecz 
same z siebie ze Śrydka, co w nich obudziło po- 
dajrzenie, że ogień został rozmyślnie podlożony; 
łe Feldmann nie pozwalał na ratunek mówiąc, 
iż zboże zaasekurowane, że do koniczyny, którą 
na próbę młogono, dosypano w nocy ziarna, że 
chłopi podczas żniw dla siebie większe niż dla 
dworu wiązali snopy, że konie chodziły samopas 
między sterty i objadały zboże i co do innych 
okoliczności, odnoszących się do przyrządów pal- 
nych i do zachowania się familii Kozowera i 
Feldmanna podczas pożaru. 

Woźny Dębicki, który wioząc córką Kozo- 
wera z Brzeżan do Złoczowa, pozwolił przysiąść 
się na wozie Żydówee Bruszy Hirsch, nie tylko 
dowiał ostrą naganę przy rozprawie, lecz zastępca 
prokuratora wniósł jeszcze aby mu wytoczono 
śledztwo dyscyplinarne. 

W końcu przesluchiwano jeszcze Barbarę 
Knippel, Chang Qzątkes i Cecylię Fell co do 
alibi Hentyki Kozower w czasie pożaru, Na tem 
skończowo przesłuchiwania świadków powołanych 
co do zbrodni podpalenia. 

(H.) Olesko 20 maja. Przed dwoma 
miesiącami została już raz w tem miejscu do- 
sadnie poruszoną kwestja rychłego otworzenia 
apteki u nas, lecz ża głos nasz, jak głos woła- 
jącego na puszczy nie obił się o uszy kompe- 
tentnych władz, zatem widzimy się zmuszeni p - 
nowić nasze wołanie, bo choć može teraz usly- 


powiada 


szą je i nie zechcą go niezrozumieć ?!... 
Zaiste zagadką jest dlu nas tak arcy- 
przewlekłe załatwianie tej sprawy, bo jak już 


poprzednio obszernie dowiedliśmy, żadnych prze- 
szkód do otworzenia n nas apteki niema, tem- 
bardziej, że i c. k. starostwo w Złoczowia, któ- 
re w tej sprawie najlepsze zdanie dać może, 
uznało również potrzebę tajże i jeszcze w po- 
czątku stycznia b. r, prośbę naszą Wys. c. k. 
najniestnictwu przedłożyła. 

Najprzód myśleliśmy, Że prośba nasza za- 
lega jeszcze w biurza p. starosty w Złoczowie, 
lecz teraz dowiedziawszy sią dokładnie o wszy- 
stkiem, Łalejemy mocno, Że Śmieliśmy choć na 
chwilą przypuścić coś podobnego, znając nadto 
gorliwość jego w rychlem spraw załatwianiu. 
Zatem zwracamy Bię dziś już do Wys. c. k. na- 
miestnichwa z naszą prośbą i zapytaniem, dla- 
czego nie raczy do tego czasn załatwić naszej 
potrzeby i żądania? — Przecież nie żądamy nie 
nadzwyczajnego i niemożabnego, a jeśli Wys. c. 
k. namiestnictwo może waha się dać pozwolenie 
na otworzenie apteki u nas dlatego, że nia jest 
pewną ogzystencja aptekarza, to na to powiemy, 
że w razie rozpisania konkursu, nie pada sią na 
Olesko pewnie Żadon z aptekarzy, któryby się 


pierwej nie wywiedział o stosunkach miejscowo- | 


ści i okolicy, a jeżeli się poda, to rezykując 
sam nie naraża przecie Wys. c. k. namiestni- 
ctwa ua żadną odpowiedzialność ?... 

O ile się nam jednakże zdaje, to stokroć 
lepiej egzystować będzie aptekarz w Olesku, niż 
w wielu z tych miejsc, w których ostatniemi 
czasy apteki kreować pozwolono; zresztą egzy- 
stencja każdego aptekarza głównie ad niego sa- 
mogo, t. j. od jego sumienności, pilności i aku- 
ratności zależy, bo wiale mąmy przykładów, że 
dla braku tych przymiotów w największych na- 
wet miastach, aptekarze utrzymać się nie mogą! 
Gdyby okolica nasza nie Jozwalała dostatecznej 
rękojmi do odpowiedniego ntrzymania się tu 
apteki, to z pewnością mie staraliby się już o 
to pp. zptekarza, przybywający tu uawet z od- 
leglych bardzo okolic. 

Gdyśmy już o tem wspomnieli, to zdaje się 
nam i stosownem podnieść tn zaslugi p. S.u 
który pierwszy dal impuls do rozbudzenia tej 
kwastji, oraz zwrócić uwagę kompetentnych władz 
a najbardziej e, k. starostwa w Złoczowie, że 
i koncesja po słuszności jemu należeć się powinna! 
Pan S.. będąc dłułszy czas samoistnym z1- 
Tiądcą aptewi w G... dał dostateczne dowody 
sumienności i akuratności, m tem chlubolej dla 
niego, że aczkolwiek miody, potrafił tak sobie 
zjednać zaufanie i szacunek całej okolicy, że 
dość jest tylko kogokolwie: ztamtąd zapytać, aby 
poznać głęboki żat, jaki po jego wyjeździe z 
tamtąd, pozostał t,.. 

Podnosząc naszą dzisiejszą prośbę, mamy 
tę blogą nadzieję, że Wys. c. k. namiestnictwo 
ulituje się już przecie nad nami i nie zechce 
nas dlużej karać tem okropnem zwlekaniem?,.. 
Niech Wys, c. k. namiestnictwo raczy postawić 
się w naszem położeniu i pomyśleć nad tem, 
czy dobrze to chorować, nie mając blisko apteki? 

— Wiadomości [iterackia, naukowe, arty- 
styczne. 
W wspomnianem już przez nas dziele 
pośmiertnem świeżo wydanem w Warszawie (1873) 
p. t. „Myśli o ukształceuiu samego siebie“ przez 
Michala Wiszniewskiego, jest portret i życiorys 
autora skreślony przez Ludwika Niesiołowskiego. 
Pierwszy to dokładny Życiorys Wiszniewskiego, 
jednego z najznakomitszych pisarzy naszego stu- 


lecia. Wiszniewski jak wiadomo był profeso- 
rem w uniwersytecie krakowskim, W rewolucji 
r. 1846 wziąl czynny udział. Co się z nim 


działo po wyjścin na emigrację, nikt u nas nie 
wiedział, podajemy więc z jeg, życiorysu kilka 
sźczczęgółów. Po opuszczeniu Krakuwa zebronił 
się z całą rodziną do Piemontu, gdzie był sil- 
nie zarekomendowany królowi Karolowi Alber- 
towi. Wiszniewski i jego syn Adam pracowali 
razem z hrabią Cavourem w redakcji dziennika 
„Il Diritto“, a gdy ten został ministrem 1851 r. 
podali mn projekt „Towarzystwa kredytowego 
dla Piemontu* i wzięli udział w utworzeniu kilku 
towarzystw kolei żelaznych i banków, które zna- 
cznie pawiększyły rodzinny majątek Wiszniew- 
skich, Ze zaś weding praw krajowych niemożna 
było być administratorem tylko będąc obywate- 
ləm, król dał Michałosi Wiszniewskiemu prawo 
naturalizącji i osobnym dekretem obdarzył go 
tytułem księcia, Autor Historji Literatury Pol- 
skiej zgromadził jedną z najbogatszych biblio- 
tek we Włoszech 1 piękną galerję obrazów. 
W roku 1857 upadło Towarzystwa kredytu ru- 
chomego założone przez Pereirę, w niem Wisz- 
niewski etracił cały awój majątek. Zmiezony pô- 
sprzedawać wszystkie zbiory, przeniósł sią zła- 
many chorobą do chaty wiejskiej w górach Apeniń- 
skich w Varenna, na drodze z (enui do Nizzy, 
a poźniej z polecenia doktora zamieszkał w Ni- 
cei (Nizzy), gdzie skończył Życie 22. grudnia 
1865 r. Po howany w klasztorze księży Kapn- 
cynów na Cimięz, obok ruin dawnego cyrku 
rzymskiego. rób jego na górze ma widok na 
ródziemne morze. Przyjaciel Wiszniewskiego 
rzeź iarz Santa Varni zrobił jego popiersie z 
alabastru, które jest najlepszym jego portretem 
a zarazem arcydziełem tego sławnego artysty. 
Na czele też dzieła o którem mówimy mieści się 
to popiersie w drzeworycie z podpisem „Le prince 
Michel Wiszniewski“ i dodany polski podpis w 
wiernej podóbiźnie, Dzieło swoje „Charaktery 
rozamów ludzkich“ wydane w Krakowie 1838 r. 
powiększył i wydał w angielskim języku pod 
pseudonimem „Whiteczossa". Dzieło obacwie wy- 
dane „Myśli o nkształceniu siębie* zawiera dwa- 
naście oddzielnych rozpraw, Z których ważniejsza 
są: O czytaniu książek; O używaniu gospodar- 
czem czasn; Rady w uczeniu się historji w do- 
świadczeniu własnem czerpane; O uczeniu się 
języka; Jak sią nauczyć języka polskiego; Filo- 
zofia; © nkształceniu serca i o ukształconiu 
roligijnem. 
Wiadomości społeczno - ekonomiczna 
Prócz kandlów skór bracia nasi w Poznań - 
skiem zakładają wspólnemi siłami i handle że- 
laza. W miasteczku Kurniku zawiązał się han- 
del żelaza na akcje, w Kobylinie zaś otworzył 
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mowy skład żelaza p, Albin Kompf, Polak, brat 
zacnego i powszechnie zuanego doktora. Obyśmy 
mogli jak najczęściej notować nowe polskie firmy 
handlowe nietylko w zaborze pruskim, sle i 
w dwóch innych! 

Nim Królestwa Polskie swoją mączką cu- 
krową i rafiuadą poczęło oddziaływać na ceny 
cukru w Petersburgu i Moskwie, już warszaw- 
skie warstaty szewskie słynąły w odleglejszych 
okolicach cesarstwa moskiewskiego z dobroci i 
piękności wyrobu. Ostatniemi czasy, obuwie szy- 
te w Warszawie, szczególniej kobiece, dostało 
się aż do miast nadwołżańskich i syberyjskich, 
a z drugiej strony podania głosi, że także wy- 
wozi się go nieco do Berlina. Jaki jest wywóz 
w jedną i drugą stronę, jaką konsumcja ma 
miejsce w Warszawie i Królestwie, nie wiemy dla 
braku dostępnych danych statystycznych tak w 
tej jak w innych gałęziach przemysłu. Wiemy 
tylko z Przewodnika Warszawskiego wyda- 
nego przez pana Dzierżanowskiego, iż w roku 
1869 było w Warszawie około 1000 szewców, 
nie licząc w to czeladzi i uczniów, a 76 war- 
statów utrzymywało wlasne magazyny; pro- 
dukcja zatem kilku tysięcy rąk, pracujących 0- 
kolo 300 dni w ciągu roku, maei być niepospo- 
lita, Gdyby w każdym warstacie wyrabiało się 
przeciętnie tylko po trzy pary dziennie, już to 
wyuosiłoby około miliona par do roku. Otóż takiej 
to miepośledniej gałązce przemysłu ma przyjść 
w pomoc, jeżeli potrafi, „Towarzystwo akcyjne 
warszawskiej fabryki obuwia“, zawiązujące się 
przeważnie w widokach większego upowszechnie- 
nia konsumoji wyrobów szewskich warszawskich 
w cesarstwie moskiewskiem a następnie w Niem- 
czech i w Austrji. Ustawa tego Stowarzyszenia, 
którego założycielami są kupcy pierwszej gildy 
pp. Antoni Stępkowski, Edward Luksenburg i 
Zygmuut Stern, a którego zadaniem będzie „za- 
kładanie i utrzymanie w Warszawie i jej okol;- 
licsch fabryk obuwia ze skóry, korka i innych 
materjałów*, — uzyskała zatwierdzenie w dniu 
1i. kwietnia b. r. Kapitał zakładowy Towarzy- 
stwa wynosić będzie 300.000 rsr. a ma się ze- 
brać przez wypuszczenie 3000 akcji storublo- 
wych. Zapisywanie sią na akcje i wpłata po 
25 rar. ma się nskntecznić w ciągu półrocza od 
zatwierdzenia nstawy; druga wpłata po 25 rer. 
ma nastąpić najdalej w siedm dni po pietwszem 
zebraniu ogólnem akcjonarjuszów; całkowita zaś 
opłata akcji musi się dokonać najdalej w ciągu 
lat dwóch od zatwierdzenia ustawy, Akcjonarju- 
szami według statutu mogą być zarówno kra- 
jowcy i cudzoziemcy; założyciele tedy snać spo- 
ro liczą na kapitały zagraniczne, Zarząd Stowa- 
rzyszenia, mający rezydować w Warszawie, skła- 
dać się będzie z pięciu dyrektorów wybieranych 
a pomiędzy akcjonarjnszów przez zgromadzenie 
ogólne na trzy lata. Towarzystwo zawiązuje się 
na czas nieokreślony; gdyby także nastąpiła 
strata dwóch piątych części kapitału zakładowe- 
go, likwidacja staje sią obowiązującą, Spodzie- 
wać sią należy w interesie naszego przemysłu, 
iż odwołanie się do tego ostatniego artykułu u- 
stawy okaże gię rzeczą zbyteczną. 

Pionter cywilizacji w Kongresówce. 
Podaliśmy w końcn roku zeszłego wiadomość o 
zabójstwie przez Treskowa, brata ulubieńca ce- 
garza Wilhelma, właściciela dóbr Zakrzewa w 
Kongresówce, dokonanem na osobie swego eko- 
noma Nowickiego. Obecnie Kur. Lub. pisza o 
dalszym przebiegu tej sprawy: Treskow za tę 
zbrodnią w więzieniu lubelskiem oczekiwał kary, 
Sprawa przeszła pod osądzenie sądu kryminal- 
nego Inbelskiego; wprowadzona przy natłoku pu- 
bliczności, broniona była przez patrona p. Or- 
łowskiego. Wnioski prokuratora były, ażeby 
Treskowa skazano na lat dziesięć do robót cięż- 
kich i na osiedlenie na zawsze w Syberji. Sąd 
kryminalny jednak skazał obżałowanego za zrzą- 
dzenia ran, z których Śmierć nastąpiła, na ze- 
słanie na mieszkanie do gubernii Irkuckiej lub 
Jenizejskiej z zamknięciem przez lat dwa, ze 
wzbronieniem wydalenia się do innych gubernii 
syberyjskich w ciągu lat ośmiu, orsz ze skut- 
kami tej kary, Prokurator od tego wyroku od- 
wołał się do drugiej instancji. Treskow spraw 
mniej więcej podobnych miał dosyć w życiu, i 
nie pierwszy raz w więzieniu Oczeknja wyroka, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 


szą notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 67, 
Bank krajowy galicyjski przy placu 


Marjackim wydaje we Lwowie, jakoteś 
przes filję w Brodach Asygnaty ka- 
sowa: 

h procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 


e a a . 
Dh n „60 , . 


Wyciąg s dziennika urzędowego Gasety 
Lwowskiej s dnia 29. maja 1873. 
Edykta. Sąd kr. lwowski wzywa do fami- 

lii 4. p. Gosiewskiego należące osoby, aby przy 


wykazaniu prawa dziedziczenia swa oświadczenia 
w terminie jednego rokn wnieśli. Sąd pow. w 
Grzymałowie nzuał Piotra Hniatyszyna z Podle- 
sią za marnotrawcę. 

Konkurs na posadą referenta ekonomiczne- 
Bo przy e. k, komisji szącunkowej w Krakowie. 

Licytacje. W sądzie pow. w Slemieniu 
realuości pod nr. 13, w Koconiu na d. 30. 
czerwca i 1, i 30. sierpnia. 


Ostatnie wiadomości. 


Półuczędowa pruska Prov. Corr. z d. 
28. b. m. pisze: „Rząd niemiecki, daleki od 
mięszania się do sporów wewnętrznych są- 
siedniego państwa, urządzi swój stosunek do 
rządu francuzkiego podług zachowania się 
tegoż, mianowicie w kwestji wypełnienia zo- 
bowiązań traktatowych. Przypuszczać należy, 
Że nowy rząd będzie się pod tym względem 
trzymał polityki swojego poprzednika. 

Papież przyjmował onegdaj u siebie ca- 
rowę moskiewską z carewnami na prywatnej 
audjencji. 

Słychać, że republikanie hiszpańscy usi- 
łują zniewolić sparterę do objęcia prezy- 
dentury, 


p AWZ O 
Telegramy Gazety Narodowej. 

Paryż d. 29. maja. Wczorajsza „A- 
jencja Havwasa* zapewnia, że większość 
Zgromadzenia narodowego, cheąc zapo- 
biedz ponewieniu się przesileń rządowych, 
zamyśla wybrać Mac-Mahona ua pięć lat 
prezydentem. 

Jen, Chanzy powiada w rozkazie dzien- 
nym: Losy kraju nia mogły się dostać 
w ręca godniejsze. 

Dzisiaj ma się odbyć narada ministra 
skarbu, ministra handlu i prezydenta ko- 
misji taryfowej względem zniesienia usta- 
wy o płodach surowych albo przynajmniej 
zniżenia taryfy. 

Petersburg 29 maja. Oddział 
Diszicekski i oddział Kazaliński korpusu, 
wyprawionego przeciw Chiwie już doko- 
nały swego połączenia, 

Paryż 23. Maja Agence Havas 
donosi że terazniejszy rząd i większość 
zgromadzenia mają zdaje się zamiar w 0- 
becnej sesji załatwić jedynie budżet i 
ustawę municypalną, a sprawy konstytu- 
cyjne odroczyć aż do sesji zimowej, Niema 
także zamiaru przedkładać projektów, 
któreby odpowiedzialność prezydenta usta- 
nowić | władzę jego na lat pięć oznaczyć 
miały. 

Kursa Giełdy wiedeńskiej 

z dnia 29. maja 1873. 
godzina 5 minut 40, przed południem, 


Akcje kred, — .—, Anglo-austr. — „—, 
Umonsbańk — . Voreinsbank —,—. Kolej 
Kar. Ludw, 218.—. Kolej połudn. 185.%,. 


Franko -austr. 98 „ Banbank 114,—, Kosy z 
rozu 1860 — .—. Tramway — „—, Staats- 
bahu — . Napoleondor —*—. Robel papier. 
147. Była ochota do knpowania, 
z dnia 29. maja 1873. 

godzina 2. minut 20 po południa. 

Wiedeń. Axcje franko aust“. 99,—, Wę- 
gierskie kredyt. 142, —. Anglo-austr. 190,—, 
Unionabank 144.—. Kolai Karola Lud. 211 
Kolei siedmiogr. — Kolei połudn. 185. 
Kolei Alfóld, Kolei Elżbiety 233 
Kolei Lw.-czerniow. 141.—: Węgier. Nordostb. 
133.—. Vereins-Bank. 78.—. Kolei Rulolfs 
— .—, Węgierst. Ostbahn 102.—, (al. indem- 
nizacyjne 75—. Losy z rotu 1864. 139,— Ko- 
szycko-oderbergekiei 164 — . Banku obrotowego 
175—. Losy tur. 70.25. Banbank-Actien. 112. 
—. Kolei paiigtwonej 328.—, Banku awiazk, 
250.—. Wiedeńskiega Banverein 40 „—. Hyp. 
Rent. Bank 65 —. 

Berlin. Bnble papier. 80.%/,. Akcja kredyt. 
172.— Lombardy 111.'/,. Galizier 96.'/, Ko- 
lej państwowa 198.'/,, Rumuásks 42.'/,. Bauk- 


noty austr. 90.— Losy 1864. —,— Uspisób. 
ZZOZ 
Nadesłane. 


Piwowar, posiadający chlubne świadectwa 
swego zawodu, który przez lat 11 pełnił obo- 
wiązki jednego z kierowników w browarze w 
Szwechacia pod Wiedniem, następnie świetnemi 
obietnicami złudzony, przyjął samoistną posadą 
w jednym z tutejszych więkezych browarów, 2 
którego prodnkowane piwo zyskało powszechne 
uznanie, życzy sobie przyjąć posadą samoistnego 
piwowara w jednym z większych browarów od 
1. lipca r. b. Wiadomości na listy pod adre- 
sam W. G. nr. 26, jakoteż na ustne zapytania, 
udziela administracja Gasety Narodowej. 


Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bes lekarstw i kosstów 


Mevalesacićre 


du Barry 


4.1 Z LONDYNU. 
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cndowna Revalescióre du Barry, która bez medycyny 1 koaz- 


tów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, 
organów. gan JE J Kaliny suchoty, astme, KAM 
OŚĆ, roli H i, a 

a a na paehna goraca aane a a a mimtatyam, a e 


itp. nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, 


Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, ki 


Certyfikat Nr. 73.928. 


i nóg po 
zajęciom moim oddawać 
Certyfikat Nr. 
ona moja, ofira żók 
serca, bezsenności i w SAWP My™ 
swoje znalazła używając 


Iwoletniem ciągłem jej używania pr: 
sig moke. Że 
73.268. 


siogańu Biplan 


ji 


awie wyleczonym zon 
ta dobrodziejstwo przyjam pat najserdeczniejszą 

Trapani, Sycylia, 13. kwietnia 1870. 
ciowych i nerwowych Kd) 


grucznłów, błon śluzowej, pęcherza, nerok i 
niestrawność, zatkania, bieguuki, bezsenność, 
uderzenia krwi, sznm W uszach, nudności 


tóre urągały wazelkim |ekarstwom : 
T Waldegg, 3. kwietnia 1872, 


pa za pańską Rovalesciere, gdyż ja 50-letni człowiek, GRU od lat 10 na sparaliżowanie rąk 


em, i znowu jak za dobrych czasów 
moją wdzięczność. 
r. Sig mo. 


Mobi przy straszny opuchlinis calego ciała, palpitacj 
Revaleió= du Barry, 1 dzisiaj mimo 49 lat wieko, 
Znoładamiama pará o tom w sprawia wszystkich podobnych chorób i aby 


przez medykow S niawyleczoną uznana, zbawienie 


udział w tańcu brać może. 
Ci wdzięczność moją wyrazić. 
Atanasio Borbora. 


Revalescórc du Barry pożggnieja: 
a azętwach ms 

5 funt zł. BO c, 5 fantó 3 

o dT 4 zł. 50 c. nade 


Àe, 
GŁÓWNY ntład w 


za jest od migas, i oprócz tego oszoządza więcej nił BO razy awoją con 
sz kach blaszanrch za pół fonta 1 zł. 50 c, za funt 2 zł 

uatów 20 zł, 24 funty 36 zł — Biszkokty w puszkach 

t Czekolada w proszku lub w tabliczkach ne 12 filiżanek 1 zł. 60o, 24 filiłanek 2 zł 

40 filiżanek 4 zł, 50c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 flit 20 

WIEDNIU „Barry dn Barr 


50 a 
o 2 


„ na 576 filią, 86 zł 


y" et comp. Wallfiachgonae 8, jakoteż wszędzie 


w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiadański wysyła też Revalescióre swoją za przekaej 


tab pobraniem pocztowem. 
Ajencja: 


w Białej: u aptekarza Erich Keler, w Bochni: u Franciszka Raissa, o. k, salinarnego 


aptekarza, i u LE. Bulmowica w Brodach: u M 8 Franzosa i Q. Grinspanna, aptekarz pod słotym 


orłem, w Qzernioweąch: u Alta, c, k. apt, obw., 


ie Ignacego Schnirch; w Grasu u braci Oberrana- 
meyer; w JKekomyt: u J. Sidorowicz, w Krakowie: u Józefa Tranczyńakie) 


w Lwowie: u 


SE 
ZAAL „kz anipłaan MOGA MIESCI Als RA okola BRaanida a E. N. E 


« Karola Bchnbutha, uJniiueza Reiasai u Jakóba Beisora; w Linan: s F. M. y. Haaelmnycark 
Pradze: n Jós. Firsta: w Przemyśln u Edwarda Mach skiego. Bros 
wie: u J. Schaittera et Comp; w Tarnopolu: u À. Morawatza i dr. A. Buche'ta o. k. apteka obw. 


u Józefa v. Tórók w 


Erben: w Poszcie 


W r 


Tarnewią: u A Teuczyna apb, pod Aniołem i u W, T. 4. Wiclogórskiego. 


i 7 i Najtaniej! w handlu é a A WE 
Podziękow anie. | nagą EYE | Licytacja publiczna Dom załatwień | 
Z leczenie mnie z niebezpięczni $ 
saki wro i za kase, prz Ah 8 Markiewicza odbeizie sę w Tarnopolu w da Iedinteresów pieniężnychi| 
o h 
Sliarówanogo ii Aorarjum i adtibitetin Bro ; Zakrzewskiego w celu oddania w przedsiębior: i wekslowych A 
ZE ART niniejęzsm nast zwi ne Lwawia « rynku 1 42 „ stwo budowę Cerkwi gr. kat. parafialnej w Kra.| WY”, p, Wilczy skiego 
Rat „ilekarzowi qagiążewemu 0 suosielcach pow, Zbaraż. Cena wywołania s 
w Kałuszu, najszczersze podziękowanie, « sar S T0605 złe. Zakiad 10% enn we Lwowie, wies Sykstuska Nr. | 
Hugo Zalewski, j i z. M 
rachmistrz Jeśnieewa Tonny iTi produkcji P| w dude |) Przewodniczący komitetu paraf. | 
górniczej kali i ruchu salin w Kałuszw. |f gięciu ro» i Ks. Jędrzej Harasymowicz, zarazem ułatwia 
= ia z..a ac Ce [lama 
x) dzejach. 3 >, z r W 
a upuje 
Dwaj zdolni ea ||, pan EERE va izgona TOO razy 
z ako korzystne i trwale przedsiębiora wo, e A 
polscy subjekci j- smalec wieprzowy, [3 yia istocie rę "LEM 
dla zawodu handlu manufaktów, przytem po: | fant 60 ct, Cetnar 46 atr. w, a. ig | wysoki rząd krajowy kwięstwa 1 runszwiku a DÓA  g0 
oiae U” Wy Te ej Wadzona sina wągiarska, | josowamie pieniężne |se w main Ai 
- Lip zi bo Z awiu. |) Pó Osmetoa wa |4 osowanie pieniężne do sprzedania 
. lmmerwabr, w Wrocławiu. ża Tłusta wiosenna | w ilości 2 milionów 161.480 tal, których [| F 0 l war k, 
EEN mn ii y c TE AE Bryndza liptawska, |= pierwsze ciągnienie już na í 
Człowiek młody |. funt 48. ck. w. a. | dmm 18. à 19. <zerwea r. b. Jsttudający sią 2 127 morgów PER awmi W 
w aile wieku, żonaty, pozostający dotychcza| | się rozpoennie. jednym obszar z tego 39 morgów łąk, mówi 
na posadzie w jednej z wielkich majętności U amarga liczą as jud pear Tylko wygrane będą ciągnione. | rybudowanego domu mieszkalnego o 5 poko 
we wschodniej Galicji, władający w mowie 1 zdłńonae 27 Tnt 15 Główne traene są: 306.000, 200.000, dach, 1 kuchni, spiżarni, piwnicy i budynków) 
piśmie językiem polskim i niemiockita, obzna | 100.000, 76.060, 50 000), 47.000, 2 po 80.000, ||ekonowicznych. obszernych z inwentarzóm lub 
jomiony z gospodarstwem i gorzelnictwem,| < EE a | | 200001. 483 po 30.000 Spo 1500, 6 po |lbez. Bliższa wiadomość u właściciela Leopolda 
może w razie potrzeby już od 1. lipca Š = | 12.000, 15 po, 10.006, 11 po 8.000, 12 po | Langa ost. poczta Żółkiew. 2392 2 J 
BRC EEE e OE o aaa 
ontrolorą za kat albo po- 2 zl] po M ri 
Aa E n * Zastawa. zapytanie pros 3 = | w ogóle 40.800 wygranych, które w 6 od- Dyrop Z enny 1 Zelaza 
3 dziełach stosownie do plumo PP. GRIMAULT & C. 


adresować pod lit. ©. J. poste restante Czor- 
2423 1—3 


Gospodarz 


rolnik, obznajomiony dokładnie z uprawą rolii 
i chodowią zwierząt domowych , posiadający | 
długoletnią praktykę rolniczą i gorzelnianą, 
a opatraony w chlubne świadectwa, poszukuje 
stosownej posady jako zarządca lub sąmolstn: 
ekonom większego gospodsrstwa. Bliżazyci 
wiadomości udzieli Zarząd folwarku w Dubla- 
nach, poczta Lwów. 2401 2—2 


Feytona. Feytona. 


Sławny środek amerykański nómierza- 
ący natychmiast każdy ból zęba! 
usuwa w 1a 


Lilionese s5ż4i wozy 


stkie nieczystości i zmarszczki 

na twarzy, deczy skrofuty, li- 

szaje | (DA Środek zagwa- 

4 rentowany We Lwowle pra- 
wdziwy do CZA bej w aptece pod 
opatrznością rd, > 2432. 1-9 


Bósttcja Salaari Godart 


Jeden z najdawniejszych i najskuterzniej: 
srrabiśGdkówizoG AA TRY orpnżczącyeb 
mitłiorobach wlego przymiotn” Gra tycznych), 
zanieczynaczęniu „krpi is wyrzntóch na ciele: 
Metoda użycia w pdlskim | gyan, 

Dostać możne w Paryżn w 
Colberg w pasałn Colbert, nr, 
Sklad główny dla Królestwa, Polskiego u pp. 
Gallego i L. Spisse w Warszawie, wb Lwowie 
u pana Piotra s Mikolascha, w Kvako vie u 
ma 'rauczyńskiego. ` 1848 19-- 


tków. 


Pewien handel win szampańskich w Reims, 
ustalony w Austzji i Niemczech, poszukuje 
dla Lwowa i Galicji, czynnego zastępcy 
pod bardzo korzystnómi waraokówi. Oferty 

$710* do Radolf Mosse,” Annon- 
dowolixpodition we Wrocławiu. 2429 1—8 


ià d w Hambo uznat ze 
IN Pier prieina wieme rzędu spad: 


kowego jako zarządcy spadkiem po Helenie 


Zofii z domu Meineta, mdowy po Janie Mate 
uszu Seisselberg, na ostatek wdowy po Jani» 
Henryke 


Duri rii nęatępującą 


niu Meiners, wdowy po tyn, dnia, 7, listo 
pada: t884 tutejszym mieszczanie Janie Mato- 
uszu. Bęjsselberg z Wandsbeck, w ostatnich 
czasach wdowy :po zinasłynę | dnia 4. „BETH 
1869, tutejszym mieszczanie stęlarzu. Janie 
Henryku Bayerstedh z Brodów rodem, 

lub tych, którzy wnieść chcieli protestaj 
przęciw testamebtowi pierwszego mężó-tpad- 
kobierozyni, spisanemu ne śdhiu 9. paździer- 
nika 1883, a dnia 6. murem. 1873 phurp 
uoma, którym taż uniwersalną spadkobierczy: 
nią zc9%ls Srba 

lab tet prtacłw testamentowi wiśle | 
sporządzonemu z jej ostatnim DREA, dni 
16. listopada 1860, tos któregi 

teraźniejszy Spade pe ‘palomo m hn) 
bliższych równych po oba matžoni 
według psawawewontacji; » kkórzy! Aitejnzema 
urzędowi spadkawemu są znani, - 

1) dzieci po zmartym bracie Janie Met- 
nora w Neuhaus, a to: 

a) wa Meiners, 
b) a Aeg” wdowę po Heisohn w 


po zmarłym hracie Janie Rudolfie Meiners # 


m |Foleca wyroby. aparatów góraelifanych, lala 
lmnowych do browarów, cuktowni, do dyste-| 
ada lacji, parowych kotłów, pługów i lejarni mo 
wądzu i metalu, po cenach najutniar-|; 
kowańszych. 


w wielkim wyborze, 


J. MÜTZ, 


skład fabryczny we Lwowie, przy ulicy 
2422 1P Teybunalekiej pod 1. 8. 


szuka Unie: 
i Wna Man: 
2868 B—4 


(francuzki, niemiecki 1 muzykę 
szezonia. Blidszą wiadomość. udzi 
itnani, |, 3. Halivka, we Lwowie. 


Mi Zaproszenie 
do PET próby szczęścia. 
300.000 M. Ct. 


w sprzyjający m wypadku jako najwyższej | 
wygranej nastręcza najnowsze wielkie loso- 
wanie pieniężne, przyzwolone į zagwaranto- 
wana przez wysoki rząd wolnego miasta 
Hamburga. 

Urządzenie tego losowania pieniężnego , 
jest w tym rodzaju, Że w krotkim czasie 
| (w 7 addziałach) "48.800 dj przy: 
pada da niezawodnego rozstrzygnięcia. 

Pomiędzy go łówne_w ay p Gta 
300.000, 200.000, 100. 15.000, 
50.000, 40.000 , 2 po 30.000, 1 na 
26.000, 3 po 20.000 , 3 po 15.000, 
6 po 12,000, 13 po 10.000, 11 w 
8.000, 12 po 6.000 , 32 po 5.000, 
65 po ’ 3,000, 204 po 2.000, 412 po 
1.000, 412 po 500, 472 pe 200; 
19.800 po 100 itp. 

Już 18, i 19. czerwca 1673 na- 


» » » 


Fei Josy. sprzedaje zaj om bin. 
kona za nadesłaniem gotówki. 
oje od 21 lat istniejące przedaiębior- 
stwo Bzczyci się onobli wszem powodzeniem, 
bowiem prócz Go LJ wygranych wy* 
płwiłom w tej prowincji 
i premję na TJ M. Ct. 


ig a powodu „ara ulogą do uzez- 
śliwego wzięcia udziula. 

Na zlecenia wysyła potrzebne raądowe | 
plany Aa ie, a po odbytem ciągnieniu 
natychrajdst listę agata urzędową , z 
której o rezultacie dówiedzieć się można. 

Wyplata wygrmych nastąpi bezzwłocznie 
pod_gwarsnoją państwa. 1407 2 "9 

Ponieważ przowidzięć modua 0 znacznęim 
wzięciu udziału w ten założonem, losowa- 
Mu. , przeto tj się o rychłe zamówie- 
niw losów wprost. 


J. Dammann, 


Bank- und Wechoafhaus w Homb: 
Pracownia wyrohów kotlarskich 


Józefa Malec 


w Zloczowie. 


2387 8-8] 


Dla jadących 
na Wystawę wiedeńską. 


W najzdrowazej części miasta, Theresak 
Y nlegiiynorsć sięjęnzcze mające dzieci onago, taż obok Eoi konnej , prowadzącej mi 


kal towych jtnatnch| + 


Nauczycielka Polka, 


biegła w awym zawodzie, KE ad jazyk] 


aptekarzy w Paryżu. 

Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki 

Waada sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpanej 

brgunizmy i zasila krew żubołałą. | Zalecany 

[przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze- 
ciw bładaczce , wycieńczeniu, 

erjodycznych odpływów, mpobiega tym gwat- 
E boleścioti żołądka, którym kobiety! 
mwłaszcza tak często podlegają. Przykłada się 
do rozwoju organizmu młodych panienek, po-! 
budza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
jsię dzieciom Vymfatycznym , powraca ciału 
jświeżość i „jędrność naturalną. 

Dostać można wo Lwowie w składzie mat, 
kptecz. i wpt. p. P. Mikolasch , i w apt. pp. 
ne i. Ruckeru W Krakowio_ w obydwu) 
apk pp. J Trawezyńskiego » W. Redyka. W 
Brodich w apt.p. Eranzot W Rzeszowie w opt. 
p. Schaiter, W aria w składach mat. apti 
f. Mrozowskiego, Ferd, Aug. Gallego i Lu 

1688 24- 


wnieniem oi usługi. 

Upruszamy powyższych losów nie uwa- 
lać ża promiesy, gdyż każdy uczestnik otrsyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczony 


los. Plan gry dołączonym zostanie do ka- 
ddego złocenia darmo -> zuś wszelkie wy 
grane obok uręduwej listy ciągnicń prze- 
slane będą natychmiast ndzist majacym 
osobom, H27 1- 

Zechcę się więc każdy rat i z zau- 
fanieu udać do 


Juljusza Herza, 


Staats-Efecten Handlung in Hamburg. 


Zakład hydriatyczny 


w Sasowie 


d 1. maja otwarty na lato, jest podatna 
w dobrą traktjernię i wynajmuje dia gościj 
kąpielowych na zamówienie listowne, półktyty) 
nowy powóz zakłałowy do kolei „w Złoczowie 
za cenę 2 zdr. 50 centów. 2262 H—8 


Franci:zek Medwey, 
Dyrektor zakludu. 


Dom komisowy 


L Tabaczyńskiego 


w Marnowie 
poszukuje pachtu krów, około 100 sztuk w il | 
kości którogokolwiek miasta i koleji, e wyrób 
Serów. 2858 2—8 


Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu. | 
PRECZ ZE SIWIZNĄ! 


MEŁAROGENE 


Wvhorna farba do włosów 

Pa DICQUEMARE w Paryżu i Rouen. 

W jednej chwili mienie siwe włosy na glowie i ta brodzie, na m I 

KS bez niebezpieczoństwa dla ciała. Farba ta bozwonna fest skuteczniej: y 

od wszelkich prej R a tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w Rou u, 
| wma plac Hotel de ViN 

“We Lwowie w notece panu M ikola 

ahiego, w Brodach w aptece pana Kull 


1814 44— 


zoh, i q handla gelanter. K Strzyżow 
k i w glawnych skladach portum. 
imn 


1060 48200000000000060660: 


BANK LWOWSKI 


przyjmuje od dnia 1. lutego 18%8 r. 
WKLADKI 
począwszy od jednego złr. w. a. do 


każdej wysokości na książeczki wkład- 
kowe i oprocentowuje takowe po 


©. od sta. 


Npłaty do wysokości złr. 100 bez wy- 
powiedzenia. ap 
Wkładki i spłaty uskuteczniają się co- | 
dziennie w godzinach urzędowych, to jest: $)| 
od 9tej do lszej przed południem 


„ dciej „ Śtej po południu. 
Lwów dnia 31. stycznia 1873. 


ieregularności|1bezbieczeń żydowych. 


bo cench fabrycznych, 
młyńskie, sklad kół 
do tnskawego uwzględnienia fabryka 


Ekstrakt mięsny Towarzystwa Łiebiga | 


w Paryżu 186%, — 


Jedynie prawdziwy (1.7 


(plac wystawy, są do wynajęcie dwa eypialnej 
pokoje z pięcioma łóżkami o podwójnych ma- 
żoraicach i z porządną pościelą, za opłatą stu 
rońskich tygodniowo. W cenę tę włączona już 
usługa, jakoteż dwa razy na dzień herbata za 
stawiana w osobnym pokoja. Usługa poiyka., 
W razie żądania może bźć dodanym za opłatąj 
pięć, dziesięć reńakich tygodniowo, salon z for- 
em i s balkonem, zkąd widok na cały 
ledeń i okolicę. 1980 18—20 
Zamówienia, ozuaczające dzioń przybycia, 
wiol dlugość sauierzanago pol „byla a wyjinó: 
syłać jai myweteśni: è 
reńiakiyla_ jaku sadntwk ponil 
ski, Tłyresianum=Gn e 17 Wien. 


- «+ «cam 


F. Kernreunter, 


Verden, 

8) mniematą synowę po amarłym bracie 
Hermanie Bibe Henryku Meiners staniże, 

t dwóch 2, amon Po R bracie Ka- 
rolu Henryku Meiners, Emilia Moiners z Me- 
xyku i jednego zaginionego, 

5) siostrę Katarzynę Małgorzatę, wdowę 
Schhtó tamże : 

że te ich pretensje i 
niczne przez tutejszego nale! 
wać się mającego pełnomoc! 
1873, 


rotesta, a $i mayya 
e wy 
do 26. sierp 
| jako do termina je i wyłącznie 
naznaczonego, mają w niższym sądzie zdmół- 
dować, a przytem winni są udowodnić prawojęj 
do spadku, pod karą wyklaczenia od spadku “Sin 
i nałoęwia wiecznego milczenia, 
Hamburg d. 8. kwietnia 1878. 
Za wierzytelność 2182 3-3 


Doniesienie dla zwiodzających wiedotską wystawą r. 1873 


Dyrekcja. 
BBV6665606660600959090000605000 


Widzenia a oraz i do polecenia godne są 22o: 13-14 


"R M . ty e . s . 
M. Likeya piwiarnia i jadalnia 
w Wiedniu, verlangerte Karntnerstrasse Nr. 80. 
Codziennie dwie polskie potrawy. 


w Wiedniu, Hernals, Hauptstrasse Ne. hs, 
an der Pferdebahn. 


R. = a. Dr. CESE 


Zakład TRETE 


Administracja: w Paryżu, 22, 
"PTA Montmartre. 


Pre i dwa no: 


=: 
Sikawki o dowe i ogniowe wszelkiego ro- 
dzaju i EAA konwy, pompy do budo- 
wania, maszyny do wydźwigania wody na 
każdą głębokość, pompy do piwa, wine, api- 
prytusu, oleju t petrolenm, węże,  konewki 
db ognie i przyrządy do gaszenia ognie. 

ustrowane enik bezpłatnie. 


Koleje żelazne prowadzą do Vielty. 

Dostać można wa Lwowie w aptece p. 
P. Mikolascha i składzie wód mineralnych b 
E Mondrochowitza. IBAI 5—* 


„BUKEYVE 


Adr. Platt & Comp. w Nowym Jorku. 


Najlepste żntwiarki w świecie | Niędo-| 
porównania z kombinowanemi! W Austrji, We 
Jyrzech jest tychże przeszło 300 w ruchu z Za- 
lomoleniom ! Świadectwa, pochwały, rzeczo- 
znawcze wyroki i pełecenia w niezliczonej ilości. 


CENY: 


Żotwiari: (Naw Model) . a „ zł, 350] 
miwiarka z przyrządem do odkła- 
FOO 


dania i grabiami 
wiarka . 600 


Kombinowana kosiarka iżni-” 
Do każdej maszyny dodają się części” rezer- 


f 


Jenoralna Ajeneja: Josef Oester- 

lecher, w Wiedniu. Akademiestrasae 3. 

W Galicji przyjmują zlecenia: PP. Kra- 
leki, Krasiń: T Spólka we Lwowie. 


Zastrzega się przed. naśladowaniem | Ka 
żda maszyna gaąpadrzct jest. pasą firmą | 
Adriahce Platt & Co., Poughiee- 
1940 23—24 


» U) 


ehischen 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


feta 


eu VOIGT 


D 
PEZOLDT & SUSS, 
RAABE BRUNO, Drogi 
A. & HK. GABLER, Wieu, Wieden, Hanptstrasse No 1. 
ska 
«an 
We Lwowie do nabyć 
| w aptece pod Ojatrznością dakóba Boisera. 


we Lwowie; C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny | Filje jego 
w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i i Samborze. 


Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach. 
w Wiedniu: Bank- und Wechslergeschaft der Nieder - Oesterrei- 


9 w SORO KHED | BK A ZY ZY M ma 0 OOO TEDEN OBR OO RA NA ROB ROD DOD RIID RDA DM 


Kamień do budowli 


ciosowy, osadowy i szychtowy 
z nowo otwartego kamieniołomu na Kleparowie, który według orzeczenia rzeczowe 
wców jako najlepszy uznany został, oferuje spółka przedsiębiorstwa 


STILLER & RAWSKI 


po najniższych cenach. 
Bliższa wiadomość i sprzedaż w handlu Bonifacego Stillera we Lwowie. 


2 ROWY EZ WE ZZ ZZ 


BET się o pirwszą nagrodą W T. 1603. 


Waiter A. Wooda Żniwiarki otrzymały przy pierwszych próbach 
konkurencyjoych tegoroc. nych 
w Pau ve Francii pierwszą nagrode, 
w Ayr (w Szkocj) jedyną nagrodę (srebrny medal) przeciw 
Żniwiarkom Samuelsona, Hornsby itp. itp. 2425 1—6 
Jeneralna Ajencja i Skład 
A. MAOKEAN & Co. we Wrocławiu, Wiedniu 


i Krakowie. 


Zdatni i doświadczeni 
Akwizytorowie 


'ajenci podróżni) 


imajda natychmiastowe uuieszczonie za stałą płacą w jednym z główniejszych zależadó” 
239 


9 2-4 
Bliłeza wiadomość w Administracji Gazety Narodowej. 


MAGAZYN 
towarów blawatnych i konfekcji damskiej 
ZYGMUNTA STEIFA 


we Lwowie, naprzeciw hotelu Angielskiego przy ulicy Jagielońskiej l. 2 
= otrzymał 
Ogromny wybór najmodniejszych materyj 
welnianych na suknie damskie 
a pierwszorzędnych fabryk angielskich, francuzkich i saskich. 
Głotowe najpiękniejsze kostiumy wiosenne i letnie, 
krycia, zarzutki. 
Największy bór najpiękniejszych żakonetów, 
atyścików i imuszlinów, kretonów i perkali, 2356 2-7 
Kapy na łóżka, serwety różnej jakości. 
Szale francuskie i ehustki berlińskie. 


Francuskie kamienie młyńskie 


po umiarkowanych cenach 


Jedwabne gaze młyńskie 


Skład Gebr. RGB r (Szwojcarja) najlepsze niemieckie kamienie 
czopów z Katzonstein, również angielskie bile stalowe, 
2268 8—10 
Julius Scholz we Wroclawiu 

strasse Nr. 17, 


Zdrój szczawowy w Giesshiibl 


Königs Otto’s Quelle 


w pobliskości Karlsbadu 
Najczystszy szczaw alkaliczny. 


udziela właćctetel 


Henryk Mattoni v Karnbaŭzie (Czechy). 


z AFRY-BENTOS (w połudn. Ameryce). 
an EA 
Najwyższe wysżczególnienia na wystawach 


Hawrze 1868, — Amsterdamie 1869, 
Moskwie 1872, — Lyonie 1872 i w Eu ŚP. 


== 


Skla hurtowny u korespondentów Towarzystw: : 
Co, Wien, (zam schwarzen Hund, Hohen Markt, No 1). 
Schottengasse Nr. 1. 
é można u Droguistów : 185b 32—48 
guistem, Wien, 
ist, Wien, Bickerstrasse No 1. 


UKR Ak w 


Jakoteż we wszystkich większych aptekach, handlach korzeni i delikatasów. 


KAROLA BERCK, Wien | , Wollzeile Nr. 6-8. 


simm 
| Wernera, P, Mikolascha, Z. Ruckera, G MGilinga. 


ln 4401 
T Winoklera 


Losy miasta Krakowa. 


Glówne wygrane 


zdr, w. a. 40.000, 35,000, 20, 000, 15.000 itd. 
Najniższa wygrana zir. 30, 


WEP WYCTYTY fa krakowa | 


sprzedaj 


IM 18—7 


Escompte-Gesellschaft. 


| 
$ 


Z a GO a 00 „Gazety Narodowej” pod zarządem A. $kerla. 


polece | 


pod gwarancją najlepszej jakości francuzkiej dla mł; | 
SOES dacia: io bi wale obora: a e a „4 pyły 


